
Przywódca KPD 
Max Relmann 
do Prezydenta 
BIERUTA 

DO 
PREZYDENTA RP 
BOLESLAWA BIERUTA 

Drogi Towarz:yiszu Bierut! 
Z okazJI ósmej rocznky wyzwo 

lenia narodowego I spolt'<:znego 
odrodzenia Polski, Zarząd Komu­
nistycznej Partii Niemle-c pn:e«y· 
la wam najserdeczniejsze :tycze· 
ula. 

W dągu 'ubiegłych ośmiu lat 
naród polski w swym nowym lu· 
dowo demokratycznym państwie, 

pod Waszym kierownictwem o· 
&lągnął ws-panłałe rezultaty w po 
kojowym budownictwie, a Polska 
stała się watnym ogniwem śwla· 
towego oboz.u pokoju, któremu 
przewodzi potętny Zwlą.zek Ra· 
dzie-ckl, 

W Niemczech za.chodnlch przed 
klasą robotniczą I całym naro­
dem stoi wielkie zadanie po.kn:y­
towanla przygotowań wo~ennycb 

amerykańskich I niemiecl<lch Im· 
pcrlall~ów. Stoi przed nią zada· 
nie - popnez walkę o jednośt 

Niemiec I o zawarcie sprawledl:­
wego traktatu pok-0jowego - U· 

ll!ewnJnlenLa wojenne.go „układu 

ogólnei:o" oraz układu o rldgwa· 
yow.skleJ armil europejskiej z U• 

rlzlałem najemny.eh woj,sk zacho· 
dnlo-nlernleckich pod dowódz· 
twem hltlerow.-;kleh generałów. 

W wake tej wlelltą pomoe dla 
ludnoścl Niemiec za:chodnioeh sta· 
nowłą śdsłe węzły przyjaźni Pol 
11kl z Nlemleeką Repubłlkll Demo 
kratycmą. 

Prosimy Was, Drogi Towarzy. 
szu, o prze'kazanłe narodowi pol­
skiemu naszych najgorętszyeh :ty 
czeń daluyeh wle1.1dch sukcesów 
w budowle 1100Jallmm 1 w dziele 
utrwalenia pokoju. 

Zan:Ąd Komu.nlstyoemeJ Partii 
Niemiec (KPD) 

(-) MAX :REIMANN' 

Załoga 
im. Waltera 

otrzymała sztandar 
· łódzkiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 

serdecznie powitali zebrant w 
łwletlley układów Im. Waltera 
robotnicy 11wyeh delegatów na 
Zlot, którzy z entuzJa.mnem e>po 
włada.Il o 11wyeh wraienlach. 

Po przemówle;laich delegatów 
głos zabrał przedstawldel t.ódZ· 
kiego Komitetu Obroileów P.oko· 
Ju WoJdech Knlttel, red. na.cz. 
„Dz.lennika Łódzkiego". W ser· 
decznyeh słowaeh pogratulował 

on załodze zakładów Im. Waltera 
wykonania z nadwy:tką planu pól 
rocznego, tyeząe jej, by nadal 
Przodowała wśród zakładów prze 
mysłu bawełnianego w reallzacJI 
zadań, a tym samym w walee o 
pokóJ 1 rea.u:r:ację Planu l·letme· .o. 

Prz:edstawle!ele załogi Hkłalłt\~ 
!Dl. Waltera, prujmu.jąc piękny 

fzta.ndar Łódziklego Komltetn 
ObroAców Pokoju, zobowiązali 
alę pracować Jeszcze wydajniej. 

300 przodującym robotnl·kom 
wręczono kslą:teczkl oszezędnoł· 
clowe z premiami plenlętnyml, 

U)Rllta poet:towa 11!~ns ncuTtem 

Cena wraz z · Panoramlł !O gr. 

DZIENNIK 
ł.,ODZKI 

Abdykacja króla Faruka 
• Fala aresztowań w Egipcie 

NOWY JORK, 28.7. AgcncJ& 
United Press donosi z Kairu, :te 
dnia %6 bm. w godzlna·ch przed 
południowych oddziały Nagulba 
wtargnęły do pałaeu króla Fa· 
ruka I po krótklęl walce roz· 
broiły przyboczną strat królew 
&ką. Po opanowaniu pałacu Na· 
gulb wezwał Faruka do abdyka 
ej! I do opuszczenia Egiptu w 
ciągu sześeiu godzin. 

li Dalszy ciąg amerykańskiej „roboty" 

Rok VIll nr 179 (2495) Łódź, 27 I 28 lipca 1952 r. 

LONDYN, 26.7. AGENCJA REH TERA DONOSI, ŻE KRÓL FA· 
RUK ABDYKOWAŁ NA ŻĄDANIE NAGUIBA, KTÓRY - JAK 
WIADOMO - DOKONAŁ ZAMA CHU STANU. ROZGŁOSNIA 
KAIRSKA OGŁOSIŁA DEKLARACJĘ KRÓLA FARUKA, KTÓRY 
ZRZEKŁ SIĘ TRONU NA RZECZ SWEGO SIEDMIOMIESIĘCZNEGO 
SYNA . I 

Agencja United Press zazna• 
cza, te ambasador USA Caffe­
ry dnia 26 bm. kilkakrotnie kon 
ferował z wyznaczonym przez 
Nagulba premierem eglpS>ktm, 
Maher·Paszą. Kairski korespon 
dent amer)"k:ińsklej agenejl Uni 
ted Press, Collins dodaje, te 
amba.sador Caffery zapowledzl:lł 
uprzednio, Iż w wyniku zama­
ehu stann król Faruk zostanie 
pozbawiony tronu. 

Naród polski wita z radością zwycięską realizacię 
wielkiego pokoiowego dzieła epoki sta linowskiei 

Kanału Wołga -Don im. Lenina PARYZ, %8.7. Agencja AFP 
podaJe z Ale)(JSandrli, te król 
Earuk, po ogłoszeniu abdykacji 
opuścił Egipt dnia 26 bm. e> 
godz, 18. Komentator AFP pod 
kreśla, że Nagulb jest zwolet:.nl 
klem udziału Egiptu w organi­
zowanym przez USA tzw. „do 
wództwle Srodkowego W.s>cho· 
du". 

Depesza Przewodniczącego KC PZPR 
do KC WKP(b) 

, z okazji otwarcia 
wielkiej budowli komunizmu 

Do 
Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) 

w Moskwie 

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej ZJednoczoneJ 
Partii Robotniczej przesyłam najgorętsze pozdrowienia 
I gratulacje w związku z otwarciem kanału Wołga-Don 
Imienia Włodzimierza Lenina - potężnej budowli komu. 
nizmu w ZSRR. 

Na zllJęciu: 9 śluza woł żaA~ko-dońsklego kanału. 

LONDYN, 26.7. Agencja Reute 
ra donosi, te w EgLpcle trwa w 
dalszym ciągu stan na.plęcla. 

W Kairze I w Aleksandrll prze· 
prowadzono dalsze masowe are· 
gztowanla. 

NOWY JORK, 26.7. Prasa a­
merykańska, odzwlereiedlająca 

poglądy departamentu stanu, 
wyrata swe pełne p<>parele dla 
sprawców zamachu stanu. 

Naród polski wita z radością zwycięską realizację tego 
wielkiego pokojowego dzieła epoki stalinowskiej i czerpie 
zeń otuchę i zachętę do jeszcze bardziej wytężonych wysił­
ków na drodze swego pokojowego budownictwa socja. 
listycznego. Masy pracujące Polski przesyłają braterskie 
pozdrowienia budowniczYJD kanału ł łączą się z masami 
praouJl\CYJDi ZSRR w uc:mciach łeb radoścJ i dumy, 

Od wieków marzył naród Wodnego. Prace badawcze 

LONDYN, 26.7. Prasa brytyj• 
ska nie ukrywa swego negatyw 
nego 11storunkowanla się do 
5prawe6w zama.chu stanu w Eg'p 
cle. „Times" pisze, że rozwóJ 
wydarzeA w Eglpele ,,może n· 
trudnić przyszłe pertrai'ktaeJ" 
między Egip~ a Wielką Bry:a 
nią„. 

!'osyjski o naprawieniu „błę- natychmiast rozpoczęte pr?Jer 
du". W końcu XVI! wieku (Dalszy ciąg na str. 2) 

Warszawa, 26 lipca 1952 r. 

• • 

Przewodniczący KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT 

• 
W dnłu dzisiejszym. otwarta zostaje pierwsza wielka 1ta. 

linowska budowla komunizmu w ZSRR_ Wołżańsko-Doń­
sk.1 Kanał Żeglowny im. Włodzimierza Lenina. 

Pfotr I czynił nieudane pró-
by połączenia Wołgi z Do­

nem i dalej z Morzem Cz:ir­
nym, Podobnie nieudane by­
ły dalsze zamierzenia w Ro­
sji carskiej. Wszystkie projek­
ty budowy kanału wędrowały 
z reguły do archiwum. Ich 
wykonanie przerastało możli-

K~pryśn.a przyroda s~cze- mo:ze. O~ok ""'.'ołgi w za~hod- wości ówczesnego ustroju. Po 
gólme duzy błąd poDełmła z nieJ strome, lezały wielkie te- zwycięstwie władzy radziec­
wielką rzeką Wołgą. Jej obfi- reny nawiedzane od dawien kiej jeszcze w latach wojny 
te wody wpadały do zamknię dawna przez posuchę, drugą domowej genialni wodzowie 
tego „jeziora" Kaspijskiego, z przyrodniczych nlesprawie- Partii B~lszewickiej W. I. Le­
nie miały wylotu na otwarte dliwości. nin i J. W. Stalin opracowali 

Ad lai 
plany wielkich przeobrażeń 

Stevenson kandydui•e .Kraju Rad, ujarzmienia sił 
przyrody i włączenia jej w 
służbę człowieka. 

Z 'r · · d k t ' " Lenin dużą wagę przykła-
B ID I C ll la " Cffi0 f8 OW dał do stworzenia Kanału Woł 

na stanowisko prezydenta USA ~::~~~~!~~ie~~~j1~~jon~:~i 
Y J • • jące.J gospodarkę zacofanych 

NOW ORK 26.7. Guber- nistrem marynarki wojenn~J obwodów południowego-wscho 
nator stanu Illinois Adlai do specjalnych ?oruczeń, a w du Rosji. 
5tevenson wybrany .został w roku 1944 specJalnym dorad- Wielki kontynuator budow­
sobotę rano kandydatem par- cą sekretarza stanu USA. W nictwa komunizmu tow. 
tii demokratycznej na prezy- ciągu dość długiego ~zasu re- Stalin wciela YI życie wyty­
denta USA, otrzymują~ w trze Prezento:vał Stany ZJednoczo- czne Lenina. Na XVIII Zjeź­
clm głosowaniu 617,5 głosów r.e w róznych organ~ch ON:l. dzie WKP (b) wskazana zo-
tj. o 2 głosy więcej od nie- (J~ roku 1949 zajmu3e stantJ- stała konieczność budowy 
zbędnego minimum. . wi~ko gubernatora stanu Illi- Wołżańsko-Dońskiego Szlaku 

Stevenson ;est przedstawi.- nois. Jak wynika z doniesii:!ń 

Nowe zwycięstwo 
ludu francuskiego 

PARYŻ, 26.7. Izba Oskar­
żeń paryskiego sądu apelacyj 
nego zwolniła w piątek trzech Budowniczowie · 
patriotów aresztowanych za p ł K I 
udział w manifestacji przeciw a acu u tury 
ko gen. Ridgwayowl - Chri- • 
stiane Radler, Yves le Drean UC7ą s1ę 
oraz Ericka Shachta. Osiem- I I . 
nastoletnia Christiane Radler języka 'IJO $ UegO 
oświadczyła, że w więzieniu WARSZAWA, Z6.7, Radzlcer.y 
została ciężko pobita przez po robotnicy, technicy t Inżynier<.'· 
licję. . , wie - budowniczowie Pałacu Kul 
Członek B.mra Politycznego tury 1 Naukl od pierwszej chwili 

KC FPK Ebenne Fajon pisze pobytu w WaNzawle pragnęli n:i 
na łamach „L'Humanite", że I uczyć się mówić po polsku. Aby 
zwolnienie 3 patriotów francu umotliwlć Im opanowanie Języka 
skich jest nowym zwycię- polskiego, 24 bm. otwarto dl:l 

. nleh 4 specjalne kursy. Wydi;Ja! 
stwem narodu francuskiego oświaty st. RN opracował specjał 
nad reakcją. Fajon wezwał ny program nau<:zanla, Wyk.la· 
do kontynuowania akcji o dow<:ami są doświadczeni nauczy 
zwolnienie pozostających jesz ciele z długoletnlĄ praktyką. lV 
cze w więzieniu obrońców po sierpniu br. przewiduje się uru· 

<:homlenle kilku dalszych podob· 
koju. uych kursów. 

cielem interesów kół przemy- piasy amerykańskiej, Steven­
slow11ch i finansowych środ- son podziela całkowicie poglą 
wego zachodu USA. Ptzed ~Y 'J:'.rumana w sprawach po­
wojną był on właścicielem c!u lit:l;'ki ~ewnętrznej i zagranicz 
zej firmy prawniczej w Chi· neJ. ~iejednokrotnie opowia­
C'ago, ściśle związanej z tam- dał się bez zastrzeżeń za u­
tejszymi monopolami przem:.1· prawianą przez rząd Trumana 
slowymi i finansowymi. W la polityką „zimnej wojny" i „ta­
tach 1941 - 1944 był wicemi- talną dyplomacją". 

Sportowcy Chin Ludowyrh 
w drodze do Helsinek 

Równocześnie polsiey robotn•cy 
zatru~nlen.I przy budowle Pałacu 
Kultury i Nauki nc1ą się Języka 

rosyjskiego na spe-cJalnych kur· 
saeh prowadzonych równle:t przez 
Wydział Oświaty St. RN. 

28 lipca br. przybywa do 
Helsinek kilkudziesięcioosobo 
wa reprezentacja Chin Ludo· 
wYCh, 

przyjeżdźają, by wziąć udział 
chociaż w kilku tylko konku. 
rencjach. 

Wypędzenia imperialistów z kraju 
d • I d , , I :te usunięcia z Iranu wszy.st· 

Sportowcy chińscy, na sta.rt 
których w Olimpiadzie Mię· 
dzynarodowy Komitet Olimpij 
ski wyraził zgodę zbyt późno, 

Udział reprezentantów wiei 
kiego narodu chińskiego w 
Olimpiadzie powitają wszyscy 
postęp-owi sportowcy z wielką 
1·adością. 

Znajomość Języka polskleg<l n· 
łatwi radzieckim budowniczym 
Pałacu przekazywanie swoich do 
świadczeń uzyskanych przy budo 
wie wysokośclow-eów polskim ro· 
botnlkom, technikom 1 intynie-
rom. 

omaga się U nosc ranu kich wojskowycll I CYWiinych 
doradców ameryka6skldl, kt6- Na podium zwycięzców 

MOSKWA, 25.7. Agencja TASS donosi z Teheranu: Stu 
denci i młodzież szkolna Tehe ranu zorganizowali 23 lipca na 
centralnym placu stolicy irań skiej wielki wiec żałobny, po• 
święcony pamięci ofiar z 21 lipca. 

rzy w lstoele 51\ obcymi szpie­
gami, Wszystkie taJne 1 Jawne 
układy wojskowe powinny być 
unlewa:l;nlone. 

W zakoiiczenlu rezolucja :l;ą. 

da niezwłocznego ukarania osób 
odpowled'ZiaJnych za maisakrę 

w dniu 21 lipea. Osoby winne 
tej zbrodni muszą ponieść karę 
bez względu na zajmowane 
przez nie stanowiska. Wszy&ey 
więźniowie pollty<:znl powinni 
być zwolnieni. 

Zwydęzey biegu na 10.000 m na 
podium zwyclęzc6w. Od lewej 
Marokańczyl' M1moun (li miel· 
sce), Emil Zatopek - czechoslo· 
w~c.la (I miejsce) I zawodni~ ra· 
dzieckl Anufrlcw (IlI miejsce). 

Samoloty francuskie 
i amerykańskie 
narutzają obszar NRD 

BERLIN, 26.7. Jak donosi agen· 
cja ADN, dnia 24 bm. generał Tru 
sow wystosowal do zastępcy sze· 
fa Brlabu amerykańskldt wojsk 
okupaeyjnych w Niemczech za­
cllodnkh pismo z protestem prze 
clwko naruszeniu w dniu 15 bm. 
granicy korytarza powietrznego 
między Berlinem a Niemcami za• 
chodniml przez samolot amery­
kat\skl. Gen. Tru~ow podkreśli!, 

że odpowiedzialność za skutki, ja 
kle mogĄ wyniknąć z tego rodza 
Ju wypadków, spada całkowicie 
na władze amerykań.skle. 

Dziennik „Dez" donosi, te u­
uestnicy włecu powz.lęli Jedno 
myślnłe rezolucję, domagając21 
się Jak najuybszego :r:espolenla 
wszystkich sił Iranu waJ.czących 

ZSRR prowadzi 
w ogólnej 
punktacji 
Wiadomości 

z O,liinpiady str. 8 

s kolonizatorami, wszyetkleh 
partii, organizacji I stowarzy­
azet\ bez względu na poglądy 
polltyezn·e I wierzenia religijne 
kh ezłonków, w jednolitym 
fronele, w celu ostatl'Cznego wy 
pędzenia z kraju Imperialistów, 
Rezolucja tąda natychmlaistowe 
go znle·slenla stanu wyjątkowe 

go, zapewnienia wolności ze• 
bJ'ad, związków zawodowy.eh, 
Pra..y 1 clzlałalnośel partii tak, 
by stworzyć warunki dla lepsze 
go I szerszego połączenia sil na 
rodn I rozkwitu swobód demo· 
kratycznych. 

Uczestnicy wleeu domagają 
się położenia kresu mieszaniu 
11lę dworu szacha i skrajnej re-

---------------· •kcll de>_5llraw J1ai\stwa. a tak 

NOWY .JORK, !&.7. Dziennik 
„New York Herald Tribune" 
podaje, :l:e rząd Stan6w Zjedno 
czonych opraoeowywał plany po 
parcia Ghawam:i es Sultaneha. 
Dziennik wyrata obawę o los 
Gbecnego szacha Iranu, wskazu 
ląc, :l:e jeśli szach zo.-;tanle po­
zbawiony tronu, to „stany Zje 
dnoczone I Anglia utra<:ą Jeden 
z naJwlększyeh 1wych a)'tywów 
w tYJIJ kraJir'• "' 

CAF Olympia Kuva 

Podobne ostrzrienie gen. Tru• 
sow skierował równld do sztabu 
francuskleh wojsk okupaeyJnyeh 
z powodu naruszenia przez samo 
lot francuski '" dniu 15 lipca br. 
obszaru powletrznegq ,NRD Jl.a n 

tollb.64 ,.... Halle, „. 



c. J,, . k w·t ldJl<omentarz dnie uen. ozw1a - 1 o , . . 

~:o~i~d~chtodzi Pomruki burzy na Wschodzie 
WczoraJ obra-dował<l w Łodzi Za 

rozszerzone Plenum Zarządu Okrę 
gu z,./, Bojowników o Wolność I 
Demolcrację. 

Po dyskusji nad referatem prze 
wo:lnkzącego okręgu Stalskiego ł 

U cieczka „czterodniowego" 1 sadlka na p~e~lera rządu I wsz~d 
na temat IV Plenum Zarz, Gł. premiera Iranu Ghawama w porozumieme z notoryezuyi:n 
ZBoWiD - zabrał gła& witany . • burżuazyjnym zdrajcą, znlen1tw1-
entuzjastycznie przez zebranych es Sultaneh l zamach stanu W dzonym pr;ez lud Ghawnmem es 
prezes zarządu Głównego _ gen. Egipcie, dokonany przez gru- Sultaneh - masy Irańskie odpo-

pę oficerów _ oto najświeższe wiedziały groźnymi, potężnymi Jóźwiak - Witold, Stwlerdzll on, . d , . El' k' W h man!festacjamt. , 
że zadaniem członków ZBoWiD wia omo~c1• z IS iego ~c. 0 sza.eh i jegD nowy premier skle 
Je.st wyróżniali się w pracy gdzie du. Mow1ą one wyrazme, rowall przeciw ludowi oddziały 
kolwlek są zatrudnieni. że wbrew przebiegłym mane- 11ollcJI I wo.Jska, wyposażone w 

lącego gniewu ludu egl-pski-ego 
prze-clwko ob~ym wpływom w E­
gLpcle, przecl wko wyz}'\S.kowl I 
~dradzlecklej polityce burżuazji 

Rywallza.cja dwóch imperializ­
mów angiel9klego I amerykańskie 
ao o kluczowe pozycje na Blis· 
kim Wschodzie najmocniej rysu.ie 
się w Egipcie. Charakterystyeznp 
\vlęc jest, że najnowszy premier 
egipski All Maher, który w czasiP 
wojny przebywał w areszple za 
konszachty z hitlerowcami, na­
tyclunlast po rozpoczęciu urzędo­
wania nawiązał ś·cisły kontakt z 
amerykańskim ambasadorem w 
Egipcie. 

Anali'zują~ blędy w pracy Z wiąz wrom anP'ielskich ·i amerykań czołgi I karabiny mas~~nowe. 
~ . ."' , , Zbyt wysoko Jednak cemh sku- N h t u w ku gen. Jóźwiak-Witold stwier- sk1ch pol!tykow, agentow oraz teczność środków terroru. ogrom- owy zamac 5 an 

dził, że na 3.ooo członków w okrę wysługującej się im części bur na część wojska zbratała się z lu- ggipcie jest więc dalszym 
gu łódzkim zaledwie trzecia częśll zuazji, walka ludów Bliskiego dem_ I .wspólnie z nim tądala u- krokiem w rozgr_yw~ach an-
oplaca Składki I aktywnie Pra~u- Wschodu o wolność i nieza- stąpienia pri:1mera Ghll;wam!' es gielsko - amerykansk1ch o pa-

~ · . Sul-taneh, ktory zdążył su: ju„ PO • d K ł S je. w pra-cy zarządu okr. Jest Jesz leżność narodową stale się roz chwalić zamiarem rozmów z An- nowame na ana em ues-
cze bezplanowość, nierzadko wkra szerza i przybiera na sile, glikami na temat ponownego od- kim i o egipską bawełnę. 
da się blur<>kratyzm. Trzeba, by Historia czterodniowych" dania Im w pacht lrańs·kleh_ źró- J.akiekolwiek by jednak by-

, . , " . . . del naftowych. Manifestacje lud· ł · tk' d giel zarząd zbllżył się do mas człon- rządow iranslnego milionera- ności były tak potężne 1 postawa Y .mar10ne I rzą ?W~, an , -
kowsklch. obszarnika Ghawama es Sul- Jej tak groźna, źe po cztere·ch sk1e lub amerykansk1e, głow­

Na zakończenie mówca podkre- taneh jest jaskrawym dowo- dniaeh urzędowania premier-ml- ną ich troską pozostaje organi 
śłił, te stosowanie w praktyce wy 
tycznych VII Plenum KC PZPR 
pozwoli związkowi przezwycię­

żyć wszelkie trudności. 

Tunis odrzuca 
francuski 
,,plan reform" 

dem słabości teJ· grupy burżu- 1d10!1er
1 
zm

11
uszodny lbJ~ł nt

1
e t.uycłkl 0 P2e- zowanie aparatu terroru prze-

a„ 8 ę o ym s 1 a e ee • . l d · · k' któ azji irańskiej, która chciałaby stolicy Pers.fi. szach zll.ś musiał c1w u ov:ri eg1ps iem~, . ';'Y 
ponownie sprzedać wspólne zatwierdzić k3:ndydature. Mossad!· domaga się opuszczenia kraJU 
dobro narodu -· złoża nafto- k:i na stanowisko premiera. przez wszelkie obce wojska. 
we - anglosaskim _imperiali- w obliczu rosnących stale który. żąd~ poszano:wa~ia praw 
storn i włączyć Iran bązpo- rewolucyjnych dążeń narodów ludzkich 1 zaspokoJema swych 
średnio do łańcucha amerykail k,rajów zależnych widzimy jak Potrzeb. . · 
skich baz wojennych. Ostat- bankrutują metody rządzenia, Wypadki w Iranie i w Egip­
nie wypadki mówią o sile na- oparte na ucisku. Widzimy cie potwierdzają raz jeszcze o­
rodu i-rańskiego i jego jednoś- też jak nawet niektórzy przy- czywisty fakt, że era kolonia!-. 
ci w walce o słuszne prawa. wódcy burżuazyjni - w ro- nych imperiów należy do 

PARYZ, 26.7. Prasa francuska Potrafił on przed rokiem dzaju Mossadika _ muszą pod przeszłości, że nie podobna 
komentuje depeszę beja Tunisu imusić rząd do nacjonalizacji naciskiem mas prowadzić po- rządzić wbrew ludowi i prze-
dCJ prezydenta Aurlola, jakkol- nafty i wypowiedzenia hanieb Utykę antyimperialistyczną. ciw ludowi. 
wiek tekst tej depeszy nie został nego układu z angielskim kon • • • ARB. 

W wyniku konferencii 

Nowe polskie parowozy . 

WIELKIE ŚWIĘTO 
Oficerskiej Szkoły Politycznej 

Z ako1iczył siQ dwuletni oltres nauki w Oficerskiej Szkole 
Politycznej„ W dniu dzisiejszym na stadionie GKKF 

odberlzie się uroczysta promocja młodych oficerów. Kadry 
Ludowego Wojska powiększą się o n-0we szeregi oficerów 
wiernych sprawie mas pracujących. 
Społeczeństwo nasze 'li pełną rad<>śclą wita święto OSP. 

Młodym oficerom życzy jak na.jlepszycb wyników w ich 
pracy nad wychowaniem żołnierzy na dobrych obrońców 
naszej ojczyzny. 

Oficerska Szkoła w przed­
dzień promocji, Po koryta­
rzach i piętrach, na boiskach 
i placach krzątają się grupy 

moskiewskiej 

podchorążych. Przeprowadza­
ją rozliczenia mundurowe, de 
korują pomieszczenia, pakują 
bagaże. oficjalnie opubl!kowany. Wedlug cernem. Siła narodu i zdecy­

Jnforma.cjl pra,sy paryskiej, bej dawana postawa spowodowa­
odrzuea opra.cowany przez rząd ły, że premier Mossadik nie 
!rancuskl „plan reform" w Tuni zgodził się na kompromisowe 
si~, Jalco po7'bawlony podstawy załatwienie sprawy eksploata­
prawneJ. cji złóż naftowych propanowa 

„Ce Soir" przypomina, 1:1: tunl- ne przez Anglików oraz na po 
&kl ruch narodowy domaga się dobne propozycje amerykań­

Wypadki ostatnich dni w 
ggipcie są te1i10 równie wy­
mownym dowodem, jak uciecz 
ll:a „czterodniowego" premiera 
w Iranie. Hilaly - Pasza był 
premierem Egiptu tylko przez 
jeden dzień. 23 bm, o północy 
generał Mohamed Naguib do­
konał zamachu stanu obsadza­
jąc wojskiem główne urzędy, 
o;tacje kolejowe itd. Król Fa­
rnk pośpiesznie uznał Naguiba 

Przy jednej zwłaszcza czyn­
ności można ich zastać: -
przy dopasowywaniu nowych 
mundurów. Podchorąży Soslń-

Dostawy fl·rm ang1·e'sk1·ch ski przegląda się w lust€rku, 
~ wygładza fałdy, czyści mun-

dur z urojonych nitek, wresz-
powolanla rgromadzenla narodo- skie. 
wego I rządu rzeczywiśele tunl~-

klego oraz przekazania władzy / Gdy przed kilku dniami szach 
w rę~e ludności Tunisu. nie zatwierdził kandydatury Mos-

do Chl•n ludowych cie uśmiecha się Mundur jak 
ulał. Wspaniale będzie w nim 

. . wyglądał na jutrzejszym świę 
LONDYN 26. 7. Jak donosi stał o powyzszym pomformo- cie. Podobnie zresztą jak i je­

clziennik „Daily Worker". zo- wany prz~z c..złonka zrzeszern~ go koledzy. 
~tały już załadowane pierwsze r.'andlu m1ędzynarodow~go, kto Podchorążowre chcieliby 

KANA i 
głównym dowódcą wojsk 

O TWA R Ty iagipskic~. Premierem miano­
wano All Maher-Paszę. 

statki na przewóz towaró,v i.e ~ostało utworz~me .w Lon- jak najszybciej pachwalić sią 
&ngielskich do Chin Ludo- Gym~. po wspommaneJ konfe- swymi nowymi gwiazdkami. 
\lvych. Towary t.e zostają do- iencJL, A jednocześnie„. mimo rado-

(Dokończenie :te str. 1) kanałów rozdzielczych za- Pri>mlerz„ zmieniaj• się w E• 
starczone Chinom na podsta- · ści z otrzymanych stopni żal 
uAe umów zawartych po mię- ć 

dn . glp.ele jak n:iarlonetlkl w kukleł-pewnl zarazem nawo !ęn1e kowym teatrze. Reprezentuj" on.I c:,żynarodowej konferencji go- im będzie żegna się z mu-
d , rami, gdzie każdy z nich za-wano w okresie Wojny Naro- jeszcze w tym roku 100.000 . bądt ambasadę brytyJak", bądt. 

dowej. Zaledwie jednak na- ha ziemi nawiedzanej posu- amerykaóską, przy czym zada· 
jeżdżca został przepędzony na chą w obwodzie rostowskim. niem Ich Jest tłumienie narasta-

spo arcze„ która odbyla się Na podium ;;tawia wiele wspomnień. Po w Moskwie w kwietniu br. 
Dziennik „Daily Worker" zo olimpijskim raz ostatni więc zaglądają do 

sal naulrowych, świetlic i klu­
bów, w których spędzili długi 
czas nauki. 

zachód, podjęto je w szer- Całość systemu i·rygacyjnego, -------------------------
szym zakresie. wykończonego w planowym M . d k ł d b k 

w roku 1948 rozpoczęte zo- termh1ie, pozwoli na nawod- urrey zre u. owa żą .~nia rq otni ów 
stały prace przy budowle nienie dalszych 2 650.000 ha 

kanału obliczone na 6 lat gruntów w na wpół pustyn- lruman podwyz' szył zyski' kon"erno' Uf ~~~~~vę r~~%~nana s~~~~~;~: ~~tig~~;z~~~~ rostowskim I li . Y~ 
dzenie. Zwłaszcza dowodzo- Naród radziecki, a wraz z Z k „ • ' 'k I I "k' USA 
no, że nie będzie ukończona nim masy pracujące wszyst- a onczeme S1ra; U S a own: OW VI 
w tak szybkim czasie. A tym- kich krajów, święcą dziś 
czasem już w r. 1950 biorąc zwycięstwo pokojowej pracy 

• za podstawę rozwój robót ZSRR. To zwycięstwo ludzi 
plan został skrócony o dwa radzieckich w walce 0 komu­
lata. nizm stało się jeszcze jednym 

I oto dziś Kanałem Wołga dowodem wyższości ustroju 
- Don płyną statki. Z woli władzy ludowej nad zgniłym 
partii komunistycznej ziściło ustrojem kapitalistycznym, 

NOWY JORK, 26.T, Na tądanle 
Trumana odbyła slę konferen­
cja przedstawidell przemy.siu 
stalowego USA s przewodnlczą­
CY.!11 rwlązku zawodowego ro­
botników przemysłu stalowego, 
llturrayem. 

podwybzenla. o %6 centów), Po 
rozumienie ma mleć moc wstecz 
ną od 1 marca br„ podczas gdy 
strajkujący robotnicy żądali pod 
wyżki za ens od 1 stycznia br. 
Równoeześllle Truman zezwo-

Mieczysław Cacko, syn ma• 
łoroln€go chłopa przyszedł do 
szkoły z wieloma brakami w 
zakresie wiadomości ogól­
nych. 

Dzięki pomocy kolegów: 

slę marzenie pokoleń o połą- Dodaje nam ono nowej 
czeniu Wołgi z Donem. Nie otuchy, jest wzorem ofiarnej 

Mimo to przytlaeza.!ąca wlęk­
szo~ć robotników domagala •lfl 
strajku aż do zwycięstwa. MUr• 
ray zgodził slfl na kompromis: 
na podwytszenle pla.c o 16 cen­
tów na rodzinę plus ,inne dopła 
ty, wynoszące 5 centów na go­
dzinę (robotnicy domagali się 

111 koncernom stalowym na pod 
wytkę cen stall o 5,65 dolara za 
Jedną tonę. Trzy zawodniczki Związku Ra-

dzleek!ego na ollmp!Jsk!m po­
dium. W r1:Ucie dyskiem pierwsza 
trzy miejsca zdobyły dyskobolki 
ZSRR. Na pierwszym mlejs·cu Ro· 
ma.szkowa, na drugim Bagrianco­

Matuszewskiego, Byrskiego i 
innych, dzięki• usilnej własnej 
pracy nie tylko wyrównał za. 
Iegłości, ale stał się przodow~ 
nikiem wyszkolenia. Takich 
jak on było wielu. Szkoły ofl. 
cerskie w Polsce Ludowej sta 
ły się wzorowymi ośrodkami 
wychowania obywatelskiego. 
Godność of1cera w Polsce Lu­
dowej stała się zaszczytem o 
który ubiega się przodująca 
młodzież. 

· tylko. Połączonych zostało pracy dla dobra ojczyzny, 
pięć mórz: Białe, Bałtyckie. jest przykładem, jak należy 
I~aspijskie, Azowslcie, C. zar'fi.e pojmować swój patriotycznyl 
w jednolity system wodno-1obowiązek w służbie mas pra-
transportowy. cujących. 

Zbudowanie · kanału i dwóch 

Oto teraz czeka na przyjście tamtych z czarownicą Lucą. Z 
Ondraszkiem nie musieliby przychodzić! Diabła zjadł, lebo 
wypił! Jeżeli jednak przyjdą, i to dobre. Wyspowiada go pod 
szubienicą!.„ Gdy przyjdą, widok prowadzonej Baby Lucy 
b~dzie balsamem dla jego sercowego perpetuum mobile, że 
ono wtedy ożyje i pokręc: się szybko, szybciutko! •• 

Ho, ho!.„ Już chyba idą!.„ 
Istotnie wrzask zbliża się do zamku! 
Pater Santarius podszedł do okna, wychylił się, by spojrzeć 

i lepiej dostrzec wchodzących przez bramę portaszów, pachoł­
ków zamkowych, .grafa Prażmę na koniu, a w środku ciżby 
prowadzonych grzeszników. Ondraszka i Babę Lucę„. Idą!„. 
Sypią się przez bramę, tłoczą niemrawie. (Na przedzie jedzie 
graf Prażma podobny do egipcjańskiej mumii, która płonkę 
zjadła). Kiż diasi?,.. Wtłoczyli się wszyscy. Baby Lucy nie ma 
między nimi, nie ma Ondraszka! Na Ondraszka smoli, lecz 
gdzie Baba Luca?.„ 

- Gdzie Baba Luca? - woła przez okno. 
Spojrzeli portasze z „cieszyniankami" przewieszonymi przez 

ramię, spojrzeli pochołcy z kłonicami, sE_ojrzał włodarz Bą-
czek, nie spojrzał graf Prażma. -

- Diabła zjedli? - woła Bączek do patra Santariusa. 
Ondraszek uciekł wczoraj w nocy z Barbarą„. 

- A czarownica Luca? .„ 
- Czarownica Luca powieszona w lesie, a jej chałupa spa-

lona !„. 
Pater Santarius osłupiał. Cały świat zatoczył się w .Jego O• 

czach, pociemniało przed nim, okrutny ciężar zwalił się na 
niego, Wszystko runęło i teraz przygniata go do ziemi. 

- Satanas vicisti! - zawołał z gorączką i pchnięty czymś 
ogromnie kłującym w serce obsunął się ciężko na podłogę. 

Yl pierwszej chwili myślał, że już umarł. Nie umarł, tylko 
prz'Jraził się swoich słów, grzesznie przeinaczonych, Wszak to 
cesarz Julian Apostata zawoła ł: Galilee vicisti! - w chwili 
i;wcj niesławn€j śmierci. On zaś, pater Santariu~. przypisał 
nie ne zwycięstwo szatanowi. v' 
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Po zawarciu porozumienia 
Murray wezwał strajkujących 
do powrotu do praey, ·występu· 
J11e li pogróżkami wobee tych. 
którzy nie usłuchają jego we­
zwania. 

- Satanas v!clstl! - pomyślał znowu z goryczą, prosząc 
równocześnie w duchu Boga, by mu przebaczył ów niepospo­
lity okrzyk. Wyleciał mu sam z gęby, bez pomyślenia, bez 
rozwagi . . 
Podniósł się z trudem z podłogi, czepiając się oburącz ś~ian 

i okiennego progu. W głowie łupie mu boleśnie, serc~ uwiera 
boleśnie, kolka spiera go boleśnie, słabość wielka nan spadła. 
Chciał wyszeptać: - In nomine'?atris„. - przeż7gnać się, lecz 
nie wyszeptał ani nie przeżegnał się, bo z~um10ny spostrze~ł 
szatana! Siedzi obrzydliwiec na najwyższe3 P?łce, wyk.r~yw1.a 
mordę przedrzeźnia go naigrawa.„ Trzyma się za l;>ok1 1 chi-

, ' t . I chocze!„. Wygrał bój z patrem San anusem„ .• 

- Precz! - ryknął przerażony pater Santarius l podniósł 
pięści na niego. 

Szatan zachichotał, zarechotał, przewrócił koziołka na naj­
wyższej półc;e, chlasnął krowiem ogonem, jął nim szyderczo 
potrząsać. 

- Precz! - zawołał jeszcze głośniej pater Santarius. I nie 
wiedząc, co czyni, porwał kałamarz, tęgi kałamarz wyrzezany 
z drzewa I cisnął w szatana. Kałamarz poleciał, prasnął w 
wykrzywiony łeb szatana! .•. Nie prasnął! Szatan uchylił się 
chybko, kałamarz pacnął w ścianę, inkaust wylał się wielką 
plamą po ścianie, po książkach„. Szatan zeskoczył z półki i te­
raz podskakuje pociesznie przed patrem Santariusem, wy. 
krzywia się, zadziera ogon, wypina pośladki i rży„. Pater San­
t.ariu1 _wie, żt: to drwiący • niego wró~, Musi a.o c:niszczyć( 

wa I na trzecim Dumbadze. 

Dlatego tak bardzo cieszy­
my się z każdego święta ofi„ 
O'?.rskich szkół. 

A. B. 

Musi wygonić! ... Por:wał grubą księgę ze stołu, cisnął w pocz­
warę. Książka poleciała rozczepierzona i trafiła w okno. Sza. 
ten us~oczy_ł na drugą stronę i wciąż szydzi zjadliwie. Pater 
Santanus sięga PO drugą księgą, po trzecią, po czwartą! 

Ciska nim z.~ umykającym szatanem, biega z wysiłkiem, 
krzyczy, przeklina, a szatan fika koziołki, ucieka, przemy­
ka· pod stołem, wykrzywia się, pomacha ogonem, znowu 
u~koczy„. Pater Santarius nie ustaje w pościgu. Goni za 
mn;i,. pot:y~a się, wstaje z trudem, znowu biegnie i ciska 
"~c1ąz_ ~siązkami. Szatan. przykucnął pop półką. Nie uciek­
me, łaJdak, bo zagradza mu drogę -zamczysta skrzynia! Pa­
ter Santarius dopadł półki, podważył. Zabolało serce roz­
tętniły się cepy w czaszce!„. Pólka nachyla się, nachyla„. 
Run.ęłB;l Diabeł uskoczył, a pater Santarius, wyczerpany 
wysiłkiem, opadł na kolano, potem na drugie, wsparł się 
dłonią o podłogę, drugą ujął za pierś, bo serce kluje, serce 
okrutnie kłuje! Znowu ciemność zasnuwa mu spojrzenie. 
Pater Santarius kładzie się powoli, skurczony, stękający. 
Szatan tańczy koło niego ... O, już ucieka !„. Jasność wielka 
wstępuje do izby, w jasności chyba frydecka Panienka Ma­
ryja lub śmierć„. Ucieka szatan, znika w kominie. Jasność 
opływa głowę patra Santariusa, potem nastaje cisza, potem 
już nic nie ma.„ 

W SZARLEJOWEJ DZIEDZINIE 

Za oknami stała granatowa noc. 

W jej głębi szumiała topola wśród gwiazd I nawoływali 
się ludzie. Ludzkie głosy dochodziły zmęczone i wyzute 
z mocy, jakby spłowiałe. Jedynie woda, cieknąca w po~ 
grodkach, bełkotała przemilnie i słodko. Szum topoli i beł­
kot wody przywodzi Ondraszk-nw; .ws:t>orrmienie beskidz„ 
kiego lasu pod Łysą Górą 



Sr;klelety drzew, szkielety do­
mów, pustynia gruzów - to był 

początek 

MARZEC 1945 

Gdy znalazłyśmy się na m1eJ 
scu ciocia Marysia dostała soa..: 
zmów. Próbowałam ją uspaka­
jać, ale muszę się przyznać, że 
sama nie mogłam powstrzymać 
łez. To straszne co oni zrobili. 
Potwory - tak zniszczyć mia­
sto. zmienić je w pustynię peł­
ną gruzów. A i nasi--ci co wy 
wołnli powstanie niewiele 
lepsi. Doprowadz;ć do śm!er­
ci setek tysięcy lud ~i i c,io u­
nicestwienia stolicy-to prze­
cież zbrodnia, która powinna 
zostać ukarana. 
Obejrzałyśmy to 

co zostało z nasze­
go domu na Placu 
\Yarecldm, popa­
trzyłyśmy nc. szkie 
let wieżowca 

Dwa -czynniki 'ilo~yly si„ w 
pierwszym rzędzie na n~s2e 
sulc-cesy w odbudowie stc!i-ey. 
Entuzjazm budowniczy-eh I no­
wo·czesna technika, która w 
warszawskim „Zagłębiu bu­
dowlanym" odgrywa co1·az 

większą . rolę. ___ _ 

PANORAMA 
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KARTKI Z PAMIĘTNIKA 

stając z pięknej niedzieli po­
kazywałam jej wszystko coś­
my już zrobili. Kiwała głową 
i mówiła że to kropla w mo­
rzu, że i za 30 lat Warszawy 

nie odbudujemy. Ale zdaje się, 
że nie bardzo tego była pewna. 
Nie chce si~ po prostu przy­
znać, że niesłusznie zrobiła 
uciekając ze stolicy wtedy, w 
1945 roku„. 

LIPIEC 1!149 

Jut niedługo trudnoś-cf komu· 
nlka.cyjne w Warszawie zosta· 
ną rozwiązane. Metro ułatwi l 
przyśpieszy dojazdy tysięcy 

mles:rikań·ców stoli.cy do mlej~-c 
!eh pra-cy. 

Spójrz-cle na MDM, wów-czas 
będziede w!edziet jak wyglą· 
dat będzie nasza nowa, socia· 
llstyezna stoli.ca stoika 
wolnych, sz-częśllwy-ch ludzi. 

ła się. Ludzie naokoło zaczęli 
oglądać się na nas, a ciotka 
nic - płacze. Z jej urywanych 
słów zrozumiałam wreszcie 
o co chodzi. To piękna pano­
rama Trasy, świecące jasnym 
tynkiem domy Mariensztatu 
- ten cudowny, gotowy już 
fragment Warszawy tak ją 
wzruszył. I wcale . się jej nie 
dziwię„. 

Długo nie sięgałam po ten LIPIEC 1952 
swój pamiętnik. Mam dużo Ciotka będzie mieszkała w 
roboty w fabryce. Tytuł przo- małym pokoiku. 'Przyjechała 
downika pracy obowiązuje... wczoraj z wszystkimi rzecza­
A poza tym praca społeczna. mi. Rzuciła mi się na szyję, 

Ale nie o tym chciałam pi- mówiąc, że zrobiłam ją naj­
sać. Trudno mi będzie zresztą szczęśliwszym człowiekiem -
zebrać wszystkie wrażenia od tak dawna pragnęła już 
wczorajszego czwartku. przecież mieszkać w Warsza-
Zacznę więc od ciotki. Wczo wie. Wszystkie jednak stara­

raj w najbardziej uroczystym l nia o mieszkanie nie dawały 
momencie, gdy Prezydent o- rezultatu. 
twierał Trasę, ciotka rozplaka- Teraz gdy otrzymaliśmy z 

to Jes:wze makieta. Ale pozwala ona ujrzeć wspanlalą 
wizję stoli-cy niedalekiej przyszlośd 

Julkiem mieszkanie - i to gdzie ożywieni. Po tym długo ro:r.-
MDM-ie, napisałam mawiali o tym jak nasze mias-

do niej, że rrioże u nas zamie- to będzie wyglądać za kilka 
szkać. Będzie nam pomagać- lat. Najczęściej chyba w tej 
sama to zapropooowała - w rozmowie powtarzało się sło­
gospodarstw:e. Julek zgodził wo - „wspaniały". 
się. Zna wprawdzie ciotkę od Zupełnie się z nimi zga­
roku, ale bardzo mu się po- dzam, że to miasto, które roś­
dobał jej entuzjazm d,la bu- nie na naszych oczach będzie 
dowy stolicy. On zresztą też wspaniałe, tak jak wspaniałe 
jest trochę wariat na tym są gotowe już jego fragmenty 
punkcie. i jak wspaniałe są plany, w 

Ledwie ciotka jako tako się któtych realność uwierzył już 
rozlokowała, pobiegł z nią na/ każdy i każdy niemal przejął 
plac budowy Pałacu Kultury się ich wielkością i rozma­
i Nauki. Wrócili niezwykle I chem. 

Józef Ignacy Kraszewski 
(W 140 rocznicę śmierci) 

Kraszewski był równocześ- Sprawami badań historycz.. 
nie powieściopisarzem i zdol- nych zajmował się twórca 
nym, niecodziennie przenikli- „Briihla" .bynajmniej n ie po 
wym krytykiem. Jego wstępy dyletancku. Wiadomo, że był 
do utworów szekspirowskich badaczem i wydawcą żródeł. 
są dziś jeszcze świeże i inte- ~/ pewnej chwili powziął 
resujące. sTI?-i~ł~ myśl, by swoimi po­

Dowodem chłonności inte- "".1esciamj obją ć całą historię, 
lektualnei · (nie tylko dobroci OJc.zysteg.o . kraju od czasów 
serca i ~zlachetności) naszego naJdawnieJszych do współ­
pisarza - może być jego sto- czesnych. Częściowo zamiar 
sunek do młodych . Na mło- tr,~m~łkona~. . 
dych dorobkiewiczów literac- . 1 ~ tez Kraszewski wy­
kich umiał patrzeć krytycznie ciągz:~c . wi:iioski z licznych 
- ale odróżniał ziarna od lt.kCJ!, J.akie mu raz P~ raz 
plew Nie znany nikomu dawało Jego własne, buJne i 
uczeft Jan Kasprowicz przy- dramatyczne życie. 
słał Kraszewskiemu swe Mająe niespełna lat 19 ząwlązu­
wiersze z prośbą o poparcie. Je stowarzy-szen1e patr iotyezne w 

Wilnie, z zamiarem wzlęeia udz:a 
Nasz pisarz nie tylko odpo- lu w walee 0 wolność rozpoe.:ę-
wiada na ten list, ale gorąco tej Powstaniem J"lstopadowym. 
popiera wiersze w redakcji Przebywa półtora roku w wlęzle 
jednego z warszawskich pism niu, suzęśl!wle unlkaJą-c grcżą-ccj 

mu kary oddania na dlugle Jata 
literackich. Wiadomo też, ile w „soldaty". 
Kraszewski zrobił dla począt- Potem jest kolejno dzlerżaw<'ą 
kującego Moniuszki. majątków, gospodarzem poslad!o 

śc l wlasnPj, kuntorem szkolnym, 
======='°"'==============~=o=--=--..:-=================~====:::: dyrektorem teatru, wspólpra<:ow­

nlklem czasopism lltera-ckl-ch. 
Zdaje się, że w tym okresie for· 
mują się spole-czne I politv.c1ne 
przekonania pisarza. Sprawa 
chłopska każe mu przezwydężyć 
opinię własnego środowiska, zbli· 
ta go do ta.kl-eh radY'kałów jak 
Edward Dembowski. Wydana w 
r. 1843 powieść „Ulana" miała, 
Jak na owe -czasy, ton zde-cydo­
wanle postępowy, pokazywała bo 
wiem z całą wyrazlstoklą uelsk 
chłopów. 

B rzegj Zwi~<:ku Radzieckiego omy­
wa 13 morz i 2 oceany. Długość 
granicy morskiej ZSRR przekra­

cza 47 tys. km i stanowi ponad 2/3 
łącznej długości granic państwowych. 
Mając· na względzie żywotne interesy 
kraju, rząd radziecki kł~dzie wielki 
nacisk na sprawę umocnienia Mary­
narki Wojennej ZSRR. 

Płk. G. Borozdk•n 
• 

NA STRAZY 
POKOJOWEJ 

PRACY 
Marynarka odgrywała zawsze do­

niosłą rolę w dziejach Rosji. Już w 
IX wieku na wodach Bałtyku, Morza 
Czarnego Kaspijskiego i Białego moż_ 
na było ~potkać flotylle z Rusi, śmiało 
walczące z żywiołem morskim. Ro­
syjscy żeglarze dokonali wielu odkryć 
geograficznych, wsławili się jako po­
dróżnicy i badacze. W pierwszej po„ 
łowie XIX wieku dokonali oni ponad 
30 ekspedycji naukowych I podróży 

1 wróciłyśmy do Pruszkowa. dokoła świata. Wiele mórz, cieśnin, 
Ciotka płakała całą prawie zatok, wysp i archipelagów nosi naz­
noc, a później zaczęła mnie wy rosyjskie. Również i poza granica­
namawiać do powrotu do J?i ZSRR znar;e są imiona ?dważnyc~ 

Marynarze szli w pierwszych szere­
gach uzbrojonego ludu podczas Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej. 25 pd 
dziernika 1917 r. krążownik „Aurora" 
salwami swych dzfał obwieścił począ­
tek nowej ery _ ery Wielkiej Rewolu­
cji Socjalistycznej. 

Z po-czątklem lat 60 Kraszewski 
przeno.si się do Warszawy, by ob· 
Jąć redn.k-cję „Gazety Polskiej" 
wydawanej przez l!bcra111& mles:i: 
czaństwo. Hasłem programowym 
tego pisma, w uJęelu Kraszew­
skiego, było „równouprawnienie 
stanów, w:yznań, klas spole-czn)•-ch 
l powołanie do jedna.J<lch praw„. 
wszystkiego, -co z łona z!cmi na· 
szej wyszło". Nic dziwnego; że w 
sty-cznlu 1863 roku, równc>cześnle 
z wybu-che.m powstania, przedsta 
wiele! programu ugody z -caratem 
~. margrabia Wielopolski wyda· 
la Kraszewskiego z Warszawy I z 
kraju. 

Częstochowy zegfarzy: Beringa, Czeluskma, braci 
. . · Łapt1ewych, Siedowa i wielu innych. 

Ni.e. Mimo wsz:v:stko posta- Pierwszeństwo w odkryciu Antarkty. 
nowiła~ n zostać. Ciotka zac;zę- dy należy do rosyjskich żeglarzy -
ła się e erwować, zapomniała Bellingshausena i Łazarewa • 
o płaczu . I . ":'I"eszcie oświad-1 Rosyjscy konstruktorzy i· inżyniero­
czyła, że .Jezeli .chcę mieszkać wie odegrali wybitną rolę w dziejach 
tu w s.ąs~ed~twie te~ pustyni, budownictwa okrętowego. Rosja jest 
która JUZ nigdy . nie będzie! ojczyzną szybkich kontrtorpedowców, 
miastem - to moJa wola. Ona1 zapór minowych, łamaczy lodów. 
wraca. Sławę oręża rosyjskiego na morzu 

Zostałam. ugruntowali wybitni rosyjscy dowód-

LIPmc 1952 
cy morscy - admirałowie Uszakow, 
Seniawin, Łazarew, Nachimow, Maka­
row, którzy tworzyli i udoskonalali 

Dziś po raz pierwszy mia- rosyjską sztukę wojenno-morską. 
łam okazję obserwować ~ak Naród radziecki szczyci się rewolu­
pracuje buldożer. To potęzna cyjnym1 tradycjami marynarki rosyj­
machlna. Więcej takich - a skiej. Powstanie marynarzy na pan­
odbudowa nabierze tempa i cerniku „Potiomkin" (czerwiec, 1905 r.) 
nikt już nie będzie się śmlał 1 było pierwszym masowym wystąpie­
z :BOS-u. Tłumaczyłam to ciot- niem rewolucyjnym w armil i flocie, 
ce, która bawi przejazdem w pierwszym przejściem znacznego od. 
Warszawie. Wzruszyła niedo- działu wojsk carskich na .stronę rewo­
wierzajaco ramionami. Korzy- lucj-i. 

St'~l\Torzona przez Lenina i Stalina 
radztecka marynarka wojenna zapisała 
nowe chlubne karty w dzitjach rewo­
lucyjnych tradycji marynarki rosyj­
skiej. W okresie wojny domowej i 
interwencji marynarze radzieccy da­
wali dow6dy niebywałego bohaterstwa 
i ofiarności. 

W myśl dyrektyw Lenina ł Stalina 
utworzono wówczai5 na rzekach I je­
ziorach 15 flotyll, współdziałających z 
Armią Czerwoną. Ponad 60 tys .. ma­
rynarzy walczyło w oddziałach lądo­
wych przeciwko wrogom młodej Re­
publiki Rad. 

Po zwycięstwie, odniesionym w woj­
n,ie domowej, naród radziecki przystą­
pił pod kierownictwem wielkiego 
StaHna do odbudowy gospodarki kra­
ju. Z tych czasów datuje się rozwój 
marynarki radzieckiej - floty Bał­
tyckiej i Czarnomorskiej. W r. 1932, z 
inicjatywy towarzysza Stalina zaczęto . 
tworzyć flo-tę Pacyfiku, a w r. 1933 -
flotę Morza Północnego. 

.':G przededniu Wielkiej Wojny Na-

Marynarze radzieccy chętnie w chwl· W rolcu 1883 sędziwy na·sz pl· 
lach wolnych od zajęć sięgają po książkę sarz od-cierpiał jes:<-cze 2 Jata wię 

· tlenia pruski.ego, do którego wlra 

d · k · ZSRR leli go Bismarck pod Jtlaml!wym 
ro ow.eJ. mar!°ar a • WOJei:ina I zarzutem szpiegostwa na rze-cz 
była JUZ potęzną, grozną sdą, zdolną\ Fran-ej!, a w Isto-cle ch-cą-c doslęg­
do ochrony granic morskich państwa nąć wybitnego przedstawiciela 
radzieckiego. polskiej myśl! postępowej. 

Podczas wojny marynarka wojenna, W . roku 1879 . jubileuS'Z 
współdziałając z Armią Radziecką, 50:-lecia twórczości Kraszew­
osłaniała jej nadmorskie pozycje stra- sk1ego skupił dokoła pisarza 
tegiczne, ochraniała komunikacje mor- użą część naszego społeczeń. 
skie oraz przerywała komunikacje stwa, a zwłaszcza młodzież; 
przeciwnika. Poważną działalność roz- wyrazy hołdu i uznania na­
wijały również flotylle rzeczne i jezioJ desłali Czesi i postępowi Ro­
rowe, które osłaniały skrzydła Armii sJ.anie (odczytano list Turge-
Radz'ieckiej. ni ewa). 

Marynarze radzieccy wysadzili prze- Gdy w roku 1887 zwłoki 
szło 100 desantów na zapleczu prze- Kraszewskiego przewożono 
ciwnika. Po rozbiciu Niemiec hltle- do Krakowa, by złożyć je w 
rowskich armia I marynarka radziec- grobach zasłużonych, na 
ka zadały decydujący cios imperialis-c Skałce, władze galicyjskie ka. 
tycznej Japonii. W walkach tych! zały to uczynić potajemnie i 
wsławili ::1ię wysokim kunsztem bojo-l noc:ą, by udaremnić gorące 
wym i niezwykłą odwagą marynarze' manifestacje patriotycmej i 
floty Pacyfiku oraz flotylli amurskiej. radykalnej młodzieży. 

. (Dalszy ciu na str. 4) .WoJcfech Natanson 



O ludziach, którzy 
skroplili powietrze 

Gdy Wróblewski i Ol­
szewski byli jeszcze ma 
łymi dziećmi, angiel5ki 

Oziębianie, czyli hamowanie 
szybkości ruchów cząsteczko­
wych prowadzi do skraplania 
wzgilędnie zestalania się ga­
zów. Zimna szybka, zbliżona 
do płomienia zapa1ki, gdzie 
spala się wodór na parę w~d 
ną, szybko „spoci się", pokry 
wając się mgłą tej pary, po­
chodzącej z palącej się zapał 
ki. Spróbujcie zrobić to pros 
te i tanie doświadczenie. 

łom. Oto w roku 1881, a więc 
71 lat temu fizyk Michelson 
dokonuje doświadczenia ze 
światłem, którego ówczesne 
teorie naukowe nie są w sta­
nie wyjaśnić. 

Wróblewskiego i Olszewskie­
go, Curie-Skłodowskiej, Sm,J­
luchowskiego itd. świecą nau 
ce polskiej i światowej, jak 
drogowskazy i kamienie milo 
we rozwoju wiedzy, 

E. BIAŁOBORSIU 

Płk G. Borozdkin 

Skrzydlaci pomocnicy 
rybaków 

Rybak mozolący się nad wodą, 
by zlowlć chociaż kilka ryb 

z zazdrością obserwuje śm i gły lot 
ptaków wodnych, które bez spe­
cjalnego trudu wyciągają z wo­
dy rybę za rybą. Może właśnie 

to nasunęło kiedyś człowiekowi 
my31, żeby tę sprawno.§ć ptaków 
wodnych wykorzystać dla wlune 
go pożytku. Mowa tutaj o kormo 
ranach, ptakach bardzo cieka­
wy.eh, występujących bardzo licz 
nie u zachodnich wybrzeży Ame­
ry!'i Połdn„ w Chinach i Japon:i. 

w Polsce kormorany - w nie· 

wielkiej !!ości gnieżdżą się na 
wysepkach jezior Mazurskich i na 
wysp le Wolin kolo Szczecina. 

Niektóre wy&py w pobliżu. Ame 
ryki Poldn. są wprost opanowa­
ne przez te ptaki. A że żyją or.e tam 
od wielu tysięcy lat - na brze­
gach t~·ch wysp potworzyły się 

góry ptasiego nawozu (guano) 
kilkumetrowej grubości. Okol<> 
roltu 1840 stwierdzono, że na wóz 
ten jest doskonalą pożywką dla 
uprawy ziemi. zawierającą wyso­
ki procent soli amonowych. Spryt 
ni Amerykanie rozpoczęli han­
del nawozem kormoranów - ciąg 

nąc z tego duże zyski. 

fizyk Faraday zabrał się w!a 
snie na ostro do skroplen la 
tzw. „trwałych" gazów, Jak 
tlen, azot, wodór itd. Gazy te 
opierały się porzuceniu swego 
gazowego stanu, gdyż ówcze·s 
ne metody nie potrafiły do­
nrowadzić ani do potrzebnej 
1emperatury, ani ciśnienia, a 
raczej nie znano jeszcze zwląz 
ku między temperaturą, a 
ciśnieniem, jakie łącznie trze 
ba zastosować, by skroplenie 
nastąpiło. 

Przyjrzyjmy się bliżej całe 
· mu z<.:gadnieniu. 

Aby jednak skroplić tlen 
lub azot, względnie powietrze, 
które jest ich mieszaniną, trze 
ba poważnego wysiłku naull'o 
wego i talentu odkrywczego 
w wypracowaniu potrzebnych 
metod, jakie okazali właśnie 
Wróblewski i Olszewski. 

Równocześnie coraz wybi­
~niej zaczynają brać w fizyce 
przewagę poglądy materiali­
styczne, którym fizyka cz<.j­
steczkowa i doświadczenia 
skraplania gazów, dostarczają 
dowodów. Upadają jeden po 
<kugim skostniałe w swej 
scholastycznej rutynie poglą­
dy idealistyczne, usiłujące tak 
ścisłej wiedzy, jak fizyka, na 
rzucić interpretację metafi­
zyczną, nie podlegającą kontro 
li rozumu, doświ<:<dct.enia i 1a 
chunku. 

Na straży pokojowej pracy 
Ryba.cy wykorzystali kormora­

na w Jnny sposób. Wpadli na sp<> 
sćb oswojenia i wytresowania 
ptaka, ta·k by mógł on łowić ry• 
by masowo, dla eksploatacji. 

Otaczający nas świat je~t 
utworzony z materii, która 
Jest w ruchu. 

TAJEMNICA 
ISTOTY CIEPŁA 

Wszelka materia składa się 
z niezliczonej ilości niezmier­
nie drobnych cząstr:-czek wzglę­
dnie atomów, które w obrębie 
danego ciała znów ze swej 
strony wykonują bez przerwy 
ruchy okiem niewidzialne. 
Już rosyjski uczony i ba­

d«cz Łomonosow przeszło 200 
lat temu wyraził z<lanie, że 
ciepło jest energią ruchu tych 
drobnych cząsteczek. Im ich 
ruchy są szybsze, tym ciało 
(przedmiot) jest gorętsze, a je 
go zasób energii cieplnej ·­
większy. 

STANY SKUPIENIA 
MATERII 

Znamy trzy takie stany, sta 
ly, ciekły i gazowy. Przez o­
grzewanie materii przechodzi 
się od stanu stałego do gazo 
wego. Ogrzewanie, w myśl 
powyższego, polega na pobu­
dzaniu cząsteczek materii do 
coraz szybszych ruchów, aż 
wre&zcie ciało stale zamieni 
się naprzód - w ciecz, na­
stępnie - w oarę, względnie 
gaz. 
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ZASŁUGA 

POLSKICH UCZONYCH 

Spośród licznych uczony;:h 
całego świata, mających do 
dyspozycji nieporównanie wyż 
sze środki finansowe i tech­
niczne niż nasi dwaj biedacy 
na U~iwersytecie Jagielloń­
skim w r. 1883, właśnie im, 
fizykowi Zygmuntowi Wró­
blew;,kiemu i Karolowi Ol­
szewskiemu, udało się doko­
nać tego wielkiego dziela. 

Nie miejsce tu na opisywa 
nic metody ich pracy. Wy­
starczy wzmianka, że .'V!ró-: 
blewski w trzy lata pozmeJ 
ginie na posterunku wśród 
strasznych mąk, oparzony wy 
buchem płonącej nafty, aoy 
przekonać się w jakich wa­
runkach odbywała się praca 
naszych ówczesnych uczonych. 

PRZEŁOM W FIZYCE 

'70 LAT TEMU, A DZIS 

Jest rzeczą wprost niezwy­
kłą, że Wróblewski, fizyk, i 
Olszewski, chemik, wówczas, 
70 lat temu, zabrali się do 
pl a n owe j, z e s p o ł o­
w e j p r a c y odkrywczej. I 
która przyczyniła się do nie­
zwykłego postępu nauki w .o­
góle. 
Tę metodę · pracy zaczynamy 

rozumieć dopiero dziś, gdy !~a 
uka polska głosi właśnie z'ł 
przykładem Związ;ku Radziec 
kiego, że planowość i zespoło 
wa praca także w dziedzinie 
ścisłej nauki, nie tylko techni 
ki i przemysłu, otwiera drogi 
do postępu. Zwłaszcza, gdy bę 
dzie oparta o niezłomne zasa 
dy materializmu dialektyczne 
go, bez którego rozwój dzisiej 
szej fizyki jest w ogóle nie do 

Działalność Wróblewskiego pomyślenia. · 
i Olszewskiego przypada na I Pionierów postępu zwfasz­
okres gdy w fizyce zaczyna cza w naukach ścisłych - . Pol 
dokonywać się wybitny prze- ska miała sporo. Nazwiska 

(Dokoficzenie ze str. 3) 

Młoda pokolenie marynarzy -chlub 
nie podtrzymuje trady·cje rosyj. 

skiej i radzie<.'.kiej marynarki 

Wielki Stalin wysoko oce­
nił działalnosć bojową ma-
rY11arki. „Na Morzu Bał-

tyckim, Czarnym i na MO· 
rzu Barentsa, na Wołdze, 

Dunaju Dnieprze - o­
Siwladczył towarzysz :StaHn 

marY11arze radzieccy wpi­
sali w ciągu czterech lat 
wojny nowe karty do księ-

o damasceńskiei 
1 praktykach kowala Wielanda 

słali 

W mieście Delhi w Indiach / ści maszyn trzeba używać stall loglcznych, dowiedzielifoie się 
znajduje się starożytna ko- „uszlachetnionej". Znacie wszys- chyba dzisiaj - po raz pierwszy. 

lumna ze stall, wyS-Oka na 7 me- cy stal nierdzewną? To właśnie Być może - to tylko bajka. Ale 
trów, wagi około 6 ton. Mimo jeden rodzaj - uszlachetnionej. tak cha.rakterystyczna dla roz­
tysląca lat wieku, kolumna ma Czyni się to w drodze dodawa- woju techniki, że warto ją było 
powierzchnię gładką i błyszczącą, nia stall pewnych domieszek ko- poznać, 

bez śladów Nlzy lub innych u- rzystnych (np. kobaltu, niklu, 
szkodzeń. chromu), a odbierania innych (np. 
Słyszeliście na pewno o damas- sia•rka, fosfor). 

ceńsklej stall Robiono z niej Dziś, na skalę fabryczną pod· 
zbroje, mlslurkl, miecze i szpa- daje się stal pewnym za.biegom, 
dy. A dziś - nowoczesna techn!- jak „świeżenie" (rudowanie) i 
ka zaczyna stosować metody arab „nitrowanie", które w pewnej 
skich płatnerzy z Damaszku. mlerze przypominają procesy che 

Wówczas nie umiano wytwarzać mlczne, zachodzące podczas tra­
temperatur wystarczających do w!enia (utlenianie, działanie azo­
stopienia stali. Rudę żelazną wy- tu), Opllki takie skuwał Wieland 
palano w prymltYVLnych piecach we większe bloki. Należy podlue-

(eb.) 

POMYŚL 
1. Objawy troski o los potom· I 

stwa należą wśród ryb do wyjąt· 
ków. JUóre z wymienionych ga· 
tuniców ryb strzegą swy-ch gniazd 
i bronią zaciekle przed napaś-cią: 

a) •anda-cz? 
b) karp? 
c) ploć? 
d) SZ{:ZUpak? 
i!) -ciernik 

w ziem!, otrzymując niewielkie śi!ć, że stal damas.ceńska była te ż, 

kawałki żelaza, zanieczyszczone jakbyśmy to dziś powiedzieli, 
Novie ksiąiki łechn~ctne węglem 1 szlaką. Rozdrablano j~ „sp1ekana" z drobnych opiłków. 

na opiłki i skuwano potem na Nowoczesny proces „ceramiki 

2: Niektóre z naszy{:h ryb po-
siadają wąsy, Czy :n;ia je: 

a) węgorz 

M większe sztuki. Takle zabieg! po metali" zajmuje się właśnie wy-ITCeryzacja wtarzano wielokrotnie. aż z bru- twarzaniem nowego tworzywa z 

łk • b ·-.I • h dnego 1 słabego żelaza - robila drobnych cząstek, które podgrza-

b) •mm? 
c) brzana? · 
d) okoniopstrąg? 
i!) piskorz? 

gi rosyjskiej sławy mor­
sltieJ. .l:'lota wypełniła ao 
Irnilca swój obow1ązek wo­
bec ojczyzny 1taaz1eck1ej"'. 

W roku bieżącym naród ra­
dziecki obchodzi święto ma­
rynarki woj€nnej w warun­
kach gigantycznej pracy twór 
czej, mającej na celu zbudo­
wanie komunizmu w ZSRR. 
Ludzie radzieccy gorąco po­
pierają stalinowską politykę 
pokojową i zdecydowani są 
węspół z narodami innych 
krajów bronić pokoju na 
świecie. Jednocz-eśnie mają 
w pamięci wskazania towa­
rzysza Stalin.a. 

„Rozwijając puhojowe bu-
nownietwo socJałlstyczne, · 
ani na chwllę nie powtn­
ntiim'Y zapommac o macb1-
nacJach rn.tędzynaroa<>weJ 

reakcji1 która nosi się z 
planami nowej wojny. Mu­
simy pam1ętac wskazama 
Lenina, że po przystąpieniu 

clo pracy pokojowej, naieży 

st.ale mieć się na baczności, 
należy s trzec sił zbrojnych 

i obronności naszego kraju, 
jak źrenlcy oka". 

Budując komunizm i wal­
cząc o pokój, naród radziecko 
troszczy się nieustannie o 
wzmożenie obronności kraju 
socjalizma. 

Na straży pcko.jow~j pracy 
ludzi radzdeokich, na straży 
interesów państwowych i bez 
pleczeństwa ZSRR stoją ra­
dzieckie siły· z;brojne: j~g.) 
armia i marynarka wojanna. 

ZGADNIESZ 

Jaja kormorana podkladają pod 
kury, a wylęgłe w tych warun­
kach pisklęta od młod-0ści przy. 
gotowują do „zawodu' rybackie­
go". Uczą ptaka na dany sygn<:ł 

nurkować. Potem na sygnał wra­
cać do łodzi. (Instruktor sygnall• 
zuje te czynności gwiZ<iem, kor­
morany bowiem wykazują wielk.<1 
wrażliwość na dźwięki). 

Wstępna faza tresury kormora• 
na trwa około 8 miesiqcy. Po tym 
okresie ptak umie już na gwizd 
wpadać do wody, nurkować za 
rybą l na gwizd wracać do łodzi 

z łupem w dziobie. Bardziej ła­

komym okazom zakładają ryba• 
cy na szyję metalowe obroże, 

tak by przez przewód pokarmo• 
wy nie przeszła \viększa ryba. 
Chociaż zasadniczo kormoran ni0 

jest łakomczuchem ra norma!· 
ne całodzienne poży\\>ienie wy­
starcza mu 75 dkg ryby. 

Z czasem tresowany kormoran 
przyzwyczaja się do swego „za­
wodu", tak, że z łatwością potra 
fi rozpoznać swoją łódz i jej wła 
ści<:iela. Polów ryb przy pomocy 
kormoranów odbywa się z lodzi. 
Rybak na barcie czółna sadza JO 
lub 12 ptaków 1 wypływa z niml 
na morze. Na wybranym#miejscu 

daje odpowiednie sygnały 
3. Czy rybą wędrowną Jest: dźwięlcowe, kormorany zrywają 

a) sum'I się z łodzi, nurkują - a gdy z:o-
bl węgorz? wią rybę - wracają posłusznie <:) lin? 
d) łosoś? do łodzi z rybą w dz'.oble. Mogą 

4. żyje w Polsce ryba, bardzo w ten sposób pracować w dzie11 
&lllaczna w spoży<:iu, le<:z w okre · 1 ś i 
sle tarła zrurówno jej il<ra Jan<_ i I w nocy. Kormoran na wo no. c 
cz~sto mięso są trujące. Ja!' sr~ żyje do 25 lat, w niewoli docią­
zwie ta pospolita mieszkanka ga najwyżej do 10 lat. 

śr~:l~f'v~~~ jb::t~~·ci~a~{,~~i, rz~~; Ten sposób pc!owu ryb rozpo-
1>dpowledzieliś-cie dobrze, porów· wszzchnił się najwięcEj w Chi­
naJ.cie swe odpowi_edzi z naszym nacll, gdzie kormoran stał slę 
rozwiązaniem na mnyn~ miejscu I ptakiem praw:e domowym, maso 
w dzi·slejszej „Pa11oran11e", wo hodowanym. (ja) 

~RIO aWe1nianyc się mocna sprężysta, 8zlachetna ne do pewnej temperatury nad­
nziP,l<l swym -cennym wlakiwo stal. tapiają się powierzchniowo 1 zle­

~riom przy przędzeniu, m .in. la· Kowal Wleland ze starodawnej p ' ają w odpowiednie kawalk! pod 
twemu uleganiu działaniu odczY,n baśni germańskiej tnleszal opił- naeisltiem z 7.ewnątrz. Z takl~h 
ników <:he.rni-czny•h, bawełna sta ki surowego żelaza z karmą dla .,spieltów" (np. wągllka żelaza 2 
ła s!ę na}bard?iej rozpowsze·ch· d1·obiu i żywił tym„. kut"', tro- dodatkiem kobaltu) robi się o-

o PRZETWORACH OWOCOWYCH 
nlcny1n surowcem do wyrobu tl'a , 
nin. <;kliwie zbierając po nich nawóz, strza do narzędzi skrawających, 

Po dwplywcm np. działania mo z którego z powrotem dobywał p acujących w nowoczesnycn szyo 
ewnaegsoio lugpurocseos:omwe~,er~:ry~ąa.~Yj, 1: swe opiłki, już „uszlachetnione" kobieźnych obrabiarkach. i- Niestety, . Anielc'.u, 

~ Sposób l<piekania przez podgrze n e masz POJęc1a o sza· tkanina uzyskli.,le korzystne wlaś w ten trochę niepolityczny spo- cunltu dla weków. Leżą 
ciwości, znacznie podnoszace jej sób, jakby to powiedział Zagłoba. wanie do żaru i ręczne kucie, był brudne z resztkami ze· 
jakość (połysk, trwałość), oraz Stal robl się z żelaza, nlezwykle znany, jak widzimy, już w za- szłorocznych pow!dd. 
wymaga mRiej.szego zużycia barw 1 . mie.rzchlych czasach, łącznie ze gumki splątane w węzeł nika przy farbowan!u. pospolitego, a e zarazem - nie- gordyjski, ściskacze z::1.r~ 
szczegółowy opis przebiegu tru zmlernie ważnego plerwlastka sposobami uszla<:hetnianla 11tali. dzewiale, a przykryw'" 

dn~go i wymagającego wysokiej d :a gospodarki człowieka. Nazwa Swiadczą o tym dobitnie kury mi rozwleczone po calym 
fa-chowości pr0<:esu mer<:eryzar.ii 'ś e strza Wielanda, kolttmna ze stall mieiszkaniu, ja.ko pop1el-przynosi l"iążka ra·dzie.cldego żelazo" jest dzi zar zerwowana niczlci. Zdaje mi się, że 
6 pecjaUsty. Zna.Idzie tam czytel· ·~!aśc'wie tylko dla pierwiastka. nierdzewnej w Delhi 1 zbroje ze Bialasek chłepce mleirn 
nil< dokładny, llustrowany rys"n w technice mów! się o stall 1 o stall d;i.rnasceńskiej, podziwiane z pokrywki weka - gtle 
kMni opis aparatury ste>sowane.I żeliwie. po muzeach rala Zofia odwiedziwszy 
do tego -celu oraz sp1>sób obsluęl ły R b \ •ą sąsiadkę Aniele zgo ... 6 · ... Różn·1 ą si~ one od siebie uwar- Niegdyś gęs! oca.U zym, u- rn . ,. maszyn. Ksią.ka zawiera r w1>1e" ~ . h dnie z daną ob1etmcą . 
niezbędne wiadomości o bawet- tośclą węgla. Poniżej 1,7 proc. dząc swym krzykiem zaspanyc _ Stajesz się Zosiu nie 
n'e przęltzy i tkanln!~. llfoże on3 węgla __ to stal, powyżej (do obror'lców Kapitolu. Na tym, zda znośna przez to wieczne 
sluź:vć robotnikom zatrudQiłlonvm 6_ 7 proc. _ to żeliwo). stal jest wałoby się. zaczęła l skończyła >trofowanle - !epiEj PO· w wykoń{:zalniach przemys u ba· • j k d 
Weln.ianewo oraz ucznlom s~kól t I a spr~żysta 1 twar- się rola drobiu na szerszej widow wleaz ml a oprowa· ~ wy rzyma sz • ~ . 'ó d ś j bł dzić weki do porzadku zawodowych. (j) da. żeliwo - znacznie słabsze, ni dzi~J w. Co praw a gę z a bo już ml sle śpieszy do 

*) B. A. Klrsztieln - Mercery· kruche 1 miękkie. kaml lub kura z rosołu mają też 7.apełnienia ich kompola 
d 1 i 1 g tun niemałe znaczenie jako środek mi. zacja tkanin bawełnianych. Wyd. Stal zleli 5 ę na we e a - aprowiZACyjny. A jajka? - żeby skrócić. obJaś-

Państwowe. Wydawnictwa Tech- ków I odmian. Do wyrobu szyn d k ż ku brały .ilanle, posłużę srę sty-
n;czne. ,.Blblloteka Włókniarza"./ wystarczy np. zwykła stal marte- O tym je na · e ry · <em telegraficznym i O· 
warHawa 1952. Str. 107. nlb I. Ce- no•vska Na napedz!a 1 różne czę- kiedyś udział w procesach techno bie w tymże temole be· na 10 zł. Nakład 1.500 egz. ·· · -
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Rozmowy z Zosią ciąg dalszy 
Aniela nerwowo rozpląty 
wala gumki i czyściła za 
ri;zewiałe ściskacze. 

Druga czynność - przy 
gotować syrop, Dla 10 
jednolitrowych weków po 
trz.ebujesz 1.50 !q;( culcrn 
l 5 ł wody, obliczala 
szybko Zofia, zalewajac 

"i~~i'.ii~;~~~ cukier zimną wodą. Po 
• . ,,. i.ednorazowym zagotowa 
= \' ~ 11~ '. ~ ni~ należy syrop ostu-

l ( ' ~ 1 dZIĆ. 
--~ ~ ~ ~ I Trzecia czynność - przy 

gotować owoc<:: 2.50 kg 
dzlemy wykonywały pra agrestu na 5 slojów ora.z 
;:ę - oznajmHa energicz I 2.50 kg czereśni również 
.11e Zosia. do 5 s1ojów. Agrest O· 

Pierwsza -czynność czyścić z ogonlców i szy-
sJoje umyć - zadyrygo- oułek, czereśnie z oi;:o:i­
wala Zosia. Obie przyja ków, opłukać ! wkładać 
ciólki wstawiły brudne do słojów, zapełniając je 
bloJe do wanienki z go. powyżej polowy. 
rącą wodą z sodą l raźno Czwarta -czynno~ć 
,zomwały, następnie Zo przygotować . kompoty. 
fia spłukała je wrzacą I Owoee zal ac ostudzo­
woctą z czajnika. Wyschły nvm syropem. wytrzeć 
bez dotlmięcla ścierl<:i. do sucha oszlifowane 

brze:;i s!oja, ~umki, pa„ 
krywy, szczelnie zam­
knąć, \VSt awić c.i·o kot.la 
od gotowania bielizny, 
przełożyć gazdami, za.­
lać ciepią wodą do wy­
so„'<oś~i słojów. 

- Teraz niech się go• 
tuja pół godziny ~ za­
wołała bez tchu Zosia 
do rozczerwienionej nie­
zwykłym tempem pracy 
Anieli. Jeszcze zro­
bisz drugie tyle śliwek 
l renklod w sierpniu l 
moZesz mnie zapraszać 
Anielciu na ka,,;,dy nie­
dzielny obiad od pażctz•cr 
nika do maja włącznie. 
Kompocik konserwowy 
własnej roboty na deser 
zapewniony. 

- P3mięta.1 nie wyjmo 
wać weków z kotła, póki 
nie ostygną - uoomlnala 
na odchodnym Zoiia. 

Mi:r B. MalanowJoCll 



F R. A s z I 
Przed wyl:>orami nowe~o prezydenta w St. Z.Jedno­

czonych, partia republll•ansika prowadzi za pomocą 
prasy akcie demaskowania przestępstw, jakich dopu­

ścili su: kandydaci na prezydenta z łona przeciwne.i 
partii. Partia demokratyczna „odwz·ajemnia się" jak 
tylko moze. 

SZEROKI WYBÓR 

Łapownik, oszust, złodziej, bandyta, 
jeśli nie wierzysz - proszę, przeczytaj, 
potem zastanów sie, wybrać racz -
wybór nadzwyczaj "szeroki masz.„ 

SMUTNE NASTĘPSTWA 

Skutek pijaństwa jest zwykle dwojaki: 
b r a k i w produkcji - i w kieszeni b r a ki. 

TADEUSZ GICGIER 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją R. Miałkowskiego 

Głos 
L

ondyńska rozgłośnia poszukl zapewne wie, źe katdy z nas ma 
wała wśród swych słuchaezy swojego konika,. ja.kleś marzenie .• 

człowieka, który w jednym ze siu Moim marzeniem było móc grać 

chowlsk mógłby, naśladować głos w teatrze, re·cytować. Ze względu 
diabla. jednak na moją pozycję towarzy. 
Wplynęlo wiele różnych ofert. ską n!e mogę nle·stety występo­

Bylo ich naprawdę bardzo wiele. wać na scenie. Co innego w ra-
Reźyser był . dość doltładny I roz diu, gd~le nikt mnie nie widzi I 

patrywał je suzegółowo. w mo· nikt nie zna„. Jednym 51owem 
mencic gdy jakg robotni!< prezen chciałbym zglos'ć swoją ofertę do 
tował swoje umiejętności w naśla wasi;ego słuchowiska. 

Jak dingo więc ludzie myślą, te 
diabeł musi być lrnlawy, biednie 
ubrany I mieć niski, odrażający 

gl&s, tak długo nie mamy podstaw 
do źadny-ch obaw. 
Słuchowisko pt. „Diabeł" odnio 

sio wspaniały sul<ees. 
Właśnie tak - pisali zachwy-ce­

nl słu-cbacze - dokładnie w ten I 
sposób, wyobrażaliśmy sobie zaw 
sze głos diabła. 

Ostrożny 

t. WYBIERANKA ILUSTROWANA 
dowaniu głosu diabla, sekretarka Dużo czasu upłynęło nim reży. 
zameldowała przybycie generalne 
go dyrektora koncernu naftowego 
sir Stanley Moneysona. Reźyser 

lrnzał poczekać robotnikowi i nie· 
co zdziwiony przyjął sir Moneyso­
na. Taka wizyta„. - myślał. -
Cóż ten miliarder może -ehcleć„. 

Czyżby chcfal cofnąć reklamę ra-

ser ochłonął z wrażenia. 

- Czuję się niezmiernie za.sZ<'ZY 
eony, że pan pośwlę·ca tyle uwagi 
naszej sztuce. Bardzo bym chęt­

nie przyjął pana propozycję.„ był 
by to dla mn\e zaszc1yt. Ale aku· 
rat diabła panie dyrektorze? Pan 
ma bardzo piękny, mlękkl a zara 
zcm moeny g!os, który Jest w 
brzmieniu bardzo serdeczny, po· 
wledzla!bym eiepły - wydaje ml 
się on jedna:. zaprzeezenlem de· 
monlcznośel. Może Innym razem 
kiedy będi,ie choddło o an:oła, 

bohatera lub tym po„. 

SŁAWNI J(PJARZE 

Należy odgadną~. co przedsta­
wiają poszczególne rysunki i wy 
pisać ich nazwy Z każdego z 5 
otrzymanych w ten sposób wyra 
zów wybierzcie po 3 obok siebie 
stojące litery 1 złóżcie z nich 
imię i nazwisko wielkieg~-kory­
feusza nauki ras1jsk.iej, 

2, KRZYŻOWKA 

W każde pole figury należy 

wpisać Jedną literę tak, aby po­
wstałY krzyżujące s.ię wyrazy. 
Niektóre l\t!'ry są dla ułatwienia 

podane. Słowa rozwiązania mają 

następujące znaczenie: Roślina ko 
saclec - w starożytno~l stolica 
peloponeskiej Lakonii pies 
jamnik - dokument, rękopis, zo­
bowiązanie piśmienne - kryjów· 
ka zwierzęca - pismo dyploma­
tyczne - roślina z rodziny złożo­
nych (odwar z JeJ korzenia uty­
wany bywal jako środ.-k, wywo­
łu,lący poty) - pismo bez podpi­
su - pe;k związanych rózeg do 
zamiatania - wieść fa.łszywa, zmy 
il ona. 

Kierunek ! kolejność wpisywa­
nia do odgadnięcia. 

Za prawidłowe rozwl21zanle obu 
powyższych zadań przeznaczamy 
do rozlosowania 3 nagrody książ­
kowe, a co najmniej jednego -
2 dalsze nagrody pocieszenia (rów 
nleż książki). Rozwiązania nadsy 
lać prosimy w terminle tygodnlo 
wym pod adresem: Redakcja 
„Dziennika Łódzkiego", Łódź -
Piotrkowska 96, z dopiskiem na 
koperele „Rozrywki umy~łowe", 

ROZSTRZYGNIĘClll 

KONKURSC>W 

J, Z dnia 6 lipca br. 

Podajemy prawidłowe rozwią­
zan;e: Wśród przedstawionych na 
rysunku wczasowiczów znajdują 
a.ę osoby przybyłe z następuJ11-
cych miast lub dzielnic Polski: 
a) z Warszawy (syrenka), b) z To 
i-unia (pierniki), c) ze Sląska (gór 
nlcza czapka i latarka), d) z Ło­
dzi (herb miasta na koszulce), e) 
1t Zakopanego (góral zakopany w 
piasku), !) z; Krakowa (czapecz.k.a 
krakowska). 

Nagrod! Julą:!:kowe wylc>sowali: 
1. Jab!onsk! Kazimierz, Łowicz. 
ul. Stalina 36; 2. Sk.ompska Hali­
na. Lódź 14. Obszerna 48a; 3. Pio· 
trowska .Mari.a, Łódź, Wschodnia 
2ł; 4. Ligęza Edward, Nałęcz.ów 
k. Lubllna, Paderev1skiego 6: 
5. Gołaszewska Wanda, Łódź 7. 
Obwodowa 208. 

. u. z dnia 13 .llpca br, 

oto prawidłowe rozwiązanie: 
w rysunku konkursowym powta­
rzają się trzykrotr;i.e następujące 
elementy: t.aba, noz., Irena. wóz. 
11ntena. Plerwsr.e Jiotery tych słów 
dają tytuł rysunku - ŻNIWA. 

Nagrody kslązkowe wylosowali: 

1. Bedelek Mleczy~Jaw, Lódt. Ma 
rynarska 65a: 2. Płoszaj Romual­
da , Tuszyn k. Łodzi, Leśna 6: 
3. Buchalska Helena. t.ódź 14, Bu­
dzuzyńska 34; ł. Borucka Teodo­
r:1a. Łódź, Pryncypalna 12; 5. Ja­
guszewska Waclawa, t.ódź 12, Od­
rzańska 40-42. 

: Miejscowych prosimy o tgtosze l 
nie się do redalccji po odbiór .na-
1ród. zamiejscowym wv-ślemy 
~czt, - ~ 

diową swych produktów narto· 
wych? 

- Czym mogę panu slużyć - spy 

Rozwiązanie za<iań z dnia 13.VII tal reżyser'? 
br. oraz wyniki losowania nagród I Miliarder sprawiał wygl~d czlo­
podamy w następnej „Panora- wieka zażenowanego. „Otoż„. wla 
mi~". !;ciwie„. to jest chciałbym„. Pan 

SZACHY 
Pod redakcją przew. SeltcJI Sza chowej t.U.KF A. Karnkowskiego 

6 NUl\'IER SZACHl\1AT0W 

W poniedziałek ukazał się w 
sprzedaży 6 numer radzieckiego 
pisma „Szachmaty"; który zawie 
ra bardw dużo materiału teore 
tycznego, szereg ciekawych par­
tii l pozycji z ostatnich turnle· 
jów. Z tego też n-ru przedruko· 
wujemy poniżej bardzo pouczają 
cą końcówkę, rozegraną przei 
dwóch studentów rad~ieckich. 

TURNIEJ BLYSKAWICZNY 

Czarne Bezsmie.rtnyj 

Białe Solomienko 

Czarnym jest bardzo trudno zre 
allzować przewagę piona z uwa· 
gi na 'różnokolorowe gońce. Jed· 
nak Bezsmiertnyj znajduje wlaścl 
wą drogę do wygranej. 

1..., Kh4! 2. Kf2, Gd4+ 3. Kfl. 

- No tak ~ przerwał zawledzio 
ny miliarder - pan ma prawdopo 
dobnie ra-cJę. Polecam się więc na 
przyszłość. 

Po wyjściu miliardera rdyser 
długo potrząsał głową. Później 

kazał zawezwać robotnika by do· 
kol1czyć z nim próby. Robotnik 
ten praeował już od 30 lat przy 
maszynie, w jednej z fabryk Mo· 
neyson•a. Od gorących oparów 
nafty miał nlskl krztu•zący dę 

głos. który brzmiał groźnie, głu­

cho, a zarazem krzykliwie. Mu·slał 
nim przeeie!Z przekrzyczeć hałas 

pracujących maszyn. 

Deeyzja upadla szybko. „To 
jest diabelski głes. Demoniczny, a 
zarazem prawdziwy''. 

Robotnik poszedł do domu, któ· 
ry znajdował &lę w ehylących się 
do ziemi ba.rakach East End'u I 
pocałował usz-częśllwlony żonę I 
dzieci. 

Tego dnia wieczorem, w Jednym 
z wytwornyc" klubów lond.yń· 

sklch sir Moneyson opowiadał swe 
mu przyjacielowi, właścicielowi 

olbrzymleh zakładów zbrojenlo-

Rozegrany w ub. niedzielę w 
sali ORZZ turnie) błyskawiczn)' 
zgromadził na starcie 54 'l:awodni· 
ków z Gadalińskim, Regedzlń· 
skirn, Witkowsl<lm, Szymań~klm. 
Karnkowskim l Damańsklm na 
czele. Sensacją turnieju byto w~· 

eliminowanie z finału mistrza Ło· 
dzi ·Regedzińsklego ! wicemJ.strza 
Karnkowskiego. Po zaciętej I cie 
kawej walce kolejność pierwszych 
pięciu miejsc w tinale ukształto· 
wała się następująoo : 1. Ga.daliń­
sl<l, 2. Szymańs!d, 3-4. Damatl.skl 
- Witlcowski, 

Kg3. 4. Gg8, h51 5. G!7, g5. p;ona 
naturalnie nie wolno bić z uwa­
g\ na marsz pionem a do awansu. 
6. Ges, c6, 7 Gc4, g4, 8. hxg4, 
hxg4. 9. fxg4 Kxg4. 10. Ge6+, 
Kg3, 11. Gc4, Gf2 ! żeby ode·br.ać wych panu Armstong: „Wie pan, 
białemu królowi pole el. 12. Ge6, te dzisiaj dopiero zrozumiałem dla 
f3, 13. gxf3, Kxf3. 14. Gg8, Ke3 I czego nam się tale w tyciu powo­
czarne następnie odeszły gońcem dzl: m. In. dlatego, :!:e dobrze wy 
n a h4 doszły królem na b2 oraz SPROSTOWANIE 

Jedna z młodych wielbicie­
lek Bernarda Shawa napis:;iła 
do mistrza, 1z otrzymała 
ostatnio w podarunku młode­
go ślicznego pieska. Chciała 
by więc nadać mu imię 
„Shaw" . i prosi pisarza o 
zgodę. 

Krótko potem otrzymała 

cdpowiedź. „Kochana, miła 

przyjaciółko! Jestem zachwy­
cony pani propozycją. Po­
winna pani jednak zapytać i 
psa o zgodę". 

* • • 
W toku jakiejś s~Jrzeczki w 

Akademii, Wolter określony 

został pqez swego przeciwni­
ka jako nieobliczalny. Przyj­
rzał mu się chwilę z uśmie­

chem i rzekł: 

W jaki sposób.„ 

- Drogi profesorze ja uwa­
żałem pana dotychczas za 
mądrego człowieka, pan mnie 
zaś za idiotę. Widać z tego 
jednak, że obaj byliśmy w 
błędzie. 

W. Bachnow 
J. Kostiukowskij 

Propaganda 
Zamorska prasa 
Już taki ma zwyczaj, 
Ze filmy i sztuki 
I ksic,żki radzieckie 
Do propagandy zalicza. 
Nawet Lermontow 
I nawet Pus.zldn -
Krzyczą, rozkazom 
lVew Yorku posluszni, 
- T.o trik propagandy 
Radzieckiej. 

Pan płaci, wymaga, 
Więc wrzeszczy ta banda: 
Wszystko, co tylko 
W radzieckim jest kraja 
To propaganda, 
Lub coś w tym rodzaju. 

Pisze dziennikarz 
Za brudne pieniążki: 

„We wlosach dziewcząt 
Czerwone wstążki, 
Jak wszystko, co w Rosjf. 
I to oczywista. 
W Moskwie wymyśm 
Propagandzista!" 

„Nie wierzcie, że w Moskwie 
Jest wiosna, bulwary, 
że spacerują 
Zakochane pary. 
To propaganda -W poprze<1nirn nr Panoramy w 

dziale szachov.•ym na diagramie 
opuszczona została biała wieża 

któ1·a powinna znaleźć się na po: 
lu c6. 

wymusiły wymianę bialego goń- &l<1damy, budzimy zaufanl.e, Je· 
ca za piona a co wystarczało do steśmy dobroduszni I mamy zwy· 
wygra,nej dzięki. wystarczającej kle„. mlękltł, przyjemny głos -

- Musisz czujniej patrzyć 
jego lewą prostą. 

na .Nie ma wątpiiivości, 

przewadze materialnej u czar-
1 1 nych. , , n ema Ja!< anlo!y„. 

D upont, zamknij okno, zdaje się, 
że jest zimno. 

- Tak, panie profesorze uczeń 
Dnpont zamknął okno. Okrzyki demon 
sfrujących ucichły._ . 

Mów dalej Prettiere. Więc co się sta 
ł0 dalej, po zdobyciu Bast~~ii? 

- Przez zdobycie Bastylu wszystko 
zostało już załatwione. 

- Czekajno Prettiere. Musisz mówić 
wyraźniej. Zdobyciem Bastylii zakoń­
czyła się we Francji wład:t.a.„ 

Władza jednej rodziny. 
- Słusznie. Od tej pory ... 
- Od tej pory we Francji rządziło 

k;Jka rodzin. 
- Poczekaj Prettiere. To jest tro­

chę„. hm.„ jakby to powiedzieć . .. od 
kJ pory„, 

- Co chciałeś Paliery? 
- Panie profesorze, dfoczego Ba-

stylia nazywa się teraz Hotel Ritz? 
- Co takiego? Przecież nie ma już 

żadnej Bastylii. I zresztą co ma wspól­
nego Bastylia z Hotelem Ritz? 
Podniosło się dwar:aście rąk. 

- To jest przecież ten hotel, do któ­
rego nie ma p.rawa wejść żaden Fran­
cuz, bo tam mieszkają Amerykanie. 
Kiedy wczoraj jechaliśmy Z':? szkoły 
d(I domu, ludzie mówili w autobusie, 
że z nami jest źle, bo co sto pięćdzie­
siąt lat musimy zdobywać jakąś B'.l­
stylię. A konduktor powiedział, że po­
winniśmy teraz zrobić porządek z tym 
Hotelem Ritz, żeby nasi potomkowie 
nie potrzebowali po nas poprawiać. 

- Chłopcy, bardzo mi się to nie po· 
doba. Kiedy ja byłem w waszym wie­
i:u. to rni do głowy nie przyszło, żeby 
ao szkoły jeździć autobusem. Macie 
ch?dzi<.' pieszo, to dużo zdrowsze, pod 
kazdym względem. Więc Prettiere, 
mów dalej. Jakie było hasło rewolucj\? 

Równość, woln0ść. traterstwo. 
- Dobrze. Równość, wolno$ć, bra­

terstwo. Od tej pory wszyscy francus­
CY. .ohYwatele bYli .1nzed prawem rów.-

Lekcja historii 
ni i wszyscy byli wolni. Co chciałeś 
Paliery? Znów coś z autobusu? 

- Nie panie profesorze, z domu. 
Kiedy wczoraj uczyłem się o tym haś­
le rewolucji, to tatuś bardzo się dziwił 
i kazał mi zapytać pana profesora, czy 
to hasło jest także dla Francuzów. 

- Jak to? Oczywiście. 
- No ja też tak twierdziłem, ale 

tatuś powiedział, że mus·i to być jakieś 
nie-porozumienie. Bo jak przyjechał 
pan generał Ridgway, to go przyjmo­
wali w zamku Fontainebleau. A pana 
P?sła Duclcs podejmowano w więzie­
mu we Fresnes . 

- Pan Duclos został aresztowany, 
bo wiózł w aucie gołębie. 

- A czy mieć w aucie gołębie, to 
jest wykroczenie przeciwko francus­
ldemu prawu? 

- Przeciw prawu? Nie.„ Właściwie . „ 
- Panie pl"!o;";;esorze, a jeśli ktoś ma 

bc.kterie, to nie jest przeciw francus­
kiemu prawu? 

- Nie, bo jeśli ktoś ma bakterie, to 
idzie do szpitala. 

,.__ Albo do zamku w Fontainebleau. 
- Paliery, to ci powiedział ojciec? 
- Nie, to mówili ludzie w niedzielę 

na stadionie sportowym. 
- No, dosyć. Prettiere, mów dalej. 

Co się działo w Europie, kiedy u nas 
zwyciężyła rewolucj c.? 

- Kiedy u nas zwyciężyła rewolu­
cja, przeciwko nam zwróciły sią wszy~t 
kie królestwa i cesarstwa, z naszyrn 
odwiecznym nieprzyjacielem Anglią 
ni; czele. 

- No, Prettiere, nie mówisz dobrzi;>. 
Anglicy rzeczywiście walczyli przeciw­
ko naszej rewolucji, ale po co zaraz 
mówić, że to nasi odwieczni nieprzy· 

- Jak mam pat.rzyć kiedy on 
trzyma ml Ją ciągle na o•ku. 

j<!ciele? Przecież to obecnie nasi sprzy­
mierzeńcy. 

Ale jeśli już chcecie mówić o 
naszych nieprzyjaciołach, to powiedz­
cie· mi kto jest naszym odwiecznyM 
wrogiem? No, Buillon, proszą. 

- Naszym odwiecznym wrogiem byli 
Niemcy. 

- Dobrze Buillon, kim jest twój 
ojciec? 

- Ad~okatem. 
- Dos·konale chodź do tablicy. Pret-

tiere, możesz usiąść. Ale dlaczego 
Buillon mówisz - byli? 

- Bo tatuś w niedzielę, po obiedzie, 
powiedział mi czytając Le Monde, 
aLym się pilnie uczył niemieckiego 
że będzie mi to potrzebne, kiedy będę 
sluźył w armii eur0pejskiej. Bo nie­
mieccy generałowie są doskonałymi 
gfnerałami, ale nie umieją mówić po 
froncusku. 

- Ale.„ Paliery, czego znów chcesz? 
Mam nadzieję, że to nie z domu, ani 
z autobusu? 

- Nic nie mów. Nie chcę tego 
słuchać. Pamiętajcie chłopcy, nie włócz 
cie się po ulicach. Macie siedzieć w 
domu, chociaż w domu też nie... hm.„ 
autobusem też bacie nie jeździć. Słu­
chaj Paliery, dlaczego ty nie 'jeździsz 
koleją podziemną? 

- Jeździłem panie profesorze, ale 
dwa razy i;:.łaciłem karę, bo za daleko 
pojechałem. 

- A po co przejechałeś stację? 
- Czytałem, a później wyjr.<.'ałem 

przez okno, m~ałem wysiąść przy Rue 
AdenaueT. Ale kiedy wyjrza1em nie 
było tablicy z nazwą ulicy. I pojecha­
łem za daleko. 

- Niemożliwe, musiało być coś na­
pisane. 

- Było. · Taki wielki papier, a na 
n;m „Ami go home" 

- Dupont - rzekł nauczyciel i poło­
źyl na katedrze okulary otwórz 
okno. Czy nie uważade. że dziś ies:t 
dus.zno i ioraco• 

Że nikt tam nie myśli 
Nawet o milości". 

„ W czerwonej stolicy 
Wypadek był taki, 
W kwietniu. wezwano 
Podejrzane ptaki, 
Jesienią wyslano 
Do Turcji je znowu. 
Wyraźnie w misji 
Propagandowej". 

Omylka., 
Panowie z pne7cupnej prasy, 
Nie wiecie, gdzie szukać 
Propagandy naszej! 
Kan~ly w pustyniach 
Fabryki-giganty 
To proste metody 
Naszej propagandy! 
Nowe budowle w miastach 

naszych -
To propaganda, 
Lasów wspanU:lych ochronne 

pasy ......., 

To propaganda.. 
Pod biegiinem własną zn:• 

kwita śliwa ......., 
To propaganda, 
Nasza praca dumna i szczę• 

śliwa -. 

To propaganda! 
Dżentelmeni 
Skupieni w haerstowoki.nj 

bandzie, 

Nie dacie rady 
Takiej propagandzie! 

przełożył JAN CZARNY 

w Detroit 
Panie komisarzu, w ka­

barecie Victoria przy 7 mili 
jeden z gości tisilowal udust.ć 
swoją żonę na parkiecie. 

- I cóż nikt ! obecnych nie 
po§pieszyl jej na pomoc. 

- Nie, bo wszyscy myślelł, 
że to taki nowy taniec. 
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Dzieci piszą z kolonii Do dyrekcji MHD i PSS: 
woda 

Opt!ra ,.,\,.;armen·· 1:nzeta Stano­
"1i piękny przykład, połączenia 
JJowego, w swoim cz.asie awan­
gardowego i.tylu z wielką przej­
nystością I przystępnością środ­

ków wyrazu. 

li Powietrze, słońce i 
li Gry i zabawy 

Nie ma chyba wielu melodii 
tak popularnych na calypi świe­
cie, jak !11\.-ial'Sz TorreadQTa" czy 

li Nie chcemy jeszcze 
do domu 

, 
wracac 

słynna „Habanera", a Jednak nie I turnus letnich kolonii i 
ma w nic" me banalnego, pospo- obozów dobiega końca. Ze 
litego i dziś tak ja·k przed wie- wszystkich krańców Polski 
kiem muzyka „Carmen" zachwy-
ca nas swą świeżością i orygina!- napływają do naszej redakcji 
nością. Georges Blzet, którego listy od zadowolonej i uszczę­
wspaniały talent nie zdązył się w śliwionej młodzieży łódzkiej. 
pełni rczw1nąć wskutek przed-
wczesnej śmierci kompozytora, Młodzież III TPD im. Tade­
byt. jednym z pietwszych twór- usza Kościuszki przebywająca 
ców szuka1ących natchnienia w na obozie w Gąskach koło Ko­
losach prostyc::t ludzi i w ich tra- szalina przesłała nam obszer­
gediach życiowych. Z tej racji u-
ważany jest za poprzednika wło- ny list, w którym opisuje ży­
&klego kierunku realistyczno-na- cie obozowe. 
turalistycznego zwanego weryz- · t 
mem (reprezentowanego m. In. „Obóz nasz polożony 3es w 
przez Pucciniego). niewielkim lasku, otaczającym 
Muzykę ,.carmen", na wskroś tutejszy PGR. Od morza dzie­

trancus•ką w s:wym charakterze, . l.i nas 1 km, który przebywa­
wzbogacają jeszcze motywy hisz- my zazwyczaj pard.za szybko, 
pa11skie, wpr-0wadzone przez kom bowiem wszyscy obozowicze 
pozytora dla nadania dziełu „ko-
lorytu lokalnego". spragn·ieni są sloii.ca i kąpieli. 

M. z. Rozkład zajęć jest tak ulożo-

ZMP„owcy 
z Opery S~ąskiej 

żegna~ą 
łódzki św:at pracy 
Dziś o godz. 11-ej w MDK 

młodzi artyści Opery Sląskiej 
w ramach swych zobowiązań 
zlotO\l\'YCh żegnają specjalną 
imprezą łódzki świat pracy. 

ny, abyśmy mogli przede 
wszystkim odpocząć i nabrać 
sil do dalszej nauki. Sporo 
czcsu poświęca się również na 
prace spoleczne, prace w ko­
lach zainteresowań i wreszcie 
na sport. W ramach zobowią­
zań zlotowych sportowcy zbu­
dowali boisko do koszykówki 
i teraz caly obóz trenuje z za­
pale1n". 

Za naszym pośrednictwem 
chłopcy dziękujq Wydzialo­
wi Oświaty i Zarządowi O-

kręgowemu TPD za umożli­
wienie tm tak milego spę­
dzenia wakacji. 

Dzieci .łódzkie ze szkół 
podstawowych nr 132 i 160 
zawiacfomily nas, że są bar­
dzo zadowolone z pobytu na 
koloniach w Ustce-Lesie ; 
ich jedynym zmartwieniem 
jest zbliżający się powrót do 

Zapisy dziew~zął 
do Szkoły 
Budowy Maszyn 
Górniczych 

Kom·enda Miej.ska. PO „SP" 
Linii, przyjmuje zapisy dziew­
eząt do Szkoły Budowy Ma<;zyn 
GórnJ.czyeh. Warunki przyjęeia: 
ukońezony 16 rok życia a nie­
przekroezony 19. Nauka w SPZ 
Budowy Maszyn Górniezyeh trwa 
5 miesię-cy. Nauka obdmuJe to­
karstwo, spawalnictwo, ślusar­
stwo narzędziowe, <>brób•kę me­
tali. 
Trwają również zapisy młodzie­

ży męskiej do SPZ Spawalniczej. 
Warunie! przyjęcia te same. 

Bliźszych informaejl udziela 
Komenda: Miejska PO · „SP" 

Łódź, ul. Curie - Skłodowskiej 30 
pokój nr 2. 

Na program imprezy z.łożą 
eię najpiękniejsze arie opero­
we i operetkowe, tańce z ba­
letów, numery solowe na in­
strumentach I słowo wiążące. 

Uakty.wnić pracę 

komitetów antyalkoholowych 
29 lipca r .b. o godz.1 O 
4 lustrac;a 

Woj~wódzk; Społeczny Komitet! przecie:!: szerokie możliwości tę­

Przeciwalkoholowy przy ORZZ plenia alkoholizmu. Również !<o­
prowadzi stale konsekwentną wal- la ZMP oraz komitety przeciw­
!{(: z nałogiem pijaństwa, W czerw alkoholowe przy zakładach pra­
cu zostały przeprowadzone cztery cy nie potrafią skutecznie wal­
doraźne kontrole no.cne. Na 159 czyć z pijaństwem na swoim te-

upraw 
ziemniaczanych 

skontrolowanych szoferów spo- renie. 
rządzono 13 doniesień o .ukaranie o:!:ywlenle dzlalalnoŚcl komitetów 
wskutek stwierdzenia utycia al- zakładowych przyczyniłoby się do 
koholu, Wśród 35 skontrolowanych 57ybszego zllkw!aowan!a pijaństwa 
woi.niców stwierdzono S wypad-- nil terenie fabryk I biur. Sekcja 
ków spo:l;ycla alkoholu. Zdarzyły lekarska przy Prezydium RN, 
sie nawet dwa wypadki pijaństwa która powinna kierować fachową 

wśród rowerzystów. stroną pracy komitetu przeciwal­

Z powodu stwierdzenia naduty­
rla alkoholu wśród kierowców o­
deb1·ano w czerwcu 25 praw Ja­
zrly. 

koholowego od dwóch miesięcy 

nie przejawia żadnej działalności. 

Lekceważene 1 usuwanie na dru­
gi plan zagadnienia walki z alkoho-
11zmem jest objawem wielce niepo­
żądanym, gdyż mimo, że spożyclr 

miasta. Zaś mlodzież korzy- OJaczego nie 
stająca z kolonii letnich w d ł • 

. 
czuwacie 

Zychowie kolo Sarbinowa, fta %a0p8 fZenlem 
woj. koszalińskie, składa tą 

swoich sklepów 
drogą serdeczne podzięko- Uf, jak gorąco - narzekali \szą na nie długo czekać. • 
wanie swemu kierownikowi w pierwszych dniach lipca Niezbyt dobrze przedsta~a 
ob. H. Dobrońskiemu za pel- mieszkańcy naszego miasta i się też sprawa za?patrzema 
ną poświęcenia opiekę. pędzili do kiosków lub skle- sklepów w _lód. ~ 11~ sklep; 

Z okazji rocznicy PKWN pów spożywczych aby ochło- MHD na ogoł pos1adaJą zaws~e 
uczniowie Państwowego Li- dzić się piwem lemoniadą lub lód i lodówki, to sklepy PS~ 
ceum Muzycznego spędzają- oranżadą. w 'wielu sklepach lekceważą sobie to i częs~o _m1 
C'J!. wakacje ~ o~rodku k?lo- mogli to uczynić bez trud~ mo że posiadają lodó:"'l'k1, Jak 
ntJn_ym w. Jezowie zorpamzo- gdyż zawsze było w ńich cos w _sklepach przy ul. L1man?w­
walt. _ognisko,_ 73'a kt_ore za~ do picia ale nie we wszyst'- sinego. 53, Wo~ska Polsk1e~o 
prosili rodzicow i gości. kich Sklepy PSS przy ul. Per- 78 i L1manowsk1ego 99, w !od, 
Chłopcy z kolonii zorganizr- 1 . · 9 i Srebrzyńskiej 91 w riie zaopµ,trują się i lodówek 
1;0anych przez PSS ~ Tworzy d~iach od 7 do 11 lipca mogły nie używają. 
3an~ach zbam~ldow.ali1 .o wyko zaofiarować swym klientom ----
naniu ~o. owiąza~ia .ipcowt- tylko wody mineralne, przy 
go. J?ziec~ prac~waly w ~GR PSS Srebrzyńskiej 
w Lisowicach i Tworzy3an- czym prz! , 
kach. Poza tym zbudowaly ?osia~ał jedym_e ~uber, k~o~ 
skocznię, tamę na rzeczce, Jak. wiadomo me Jest na?oJe 
udekorowaly wille oraz zot- lubianym przez wszystkich. 

Pieśnią i łałitm 
pomogą 

ganizowaly ognisko polączo- Nielepiej było w. niektó-
ne z wieczornicą. rych sklepach MHD Jak, przy w okresie lefnim oprócz 

ul. Limanowskiego 89, który ekip wyjeżdżających do po­
posiadał tylko piwo i lemonia- mocy w żniw,ach, wyruszają 
dę i w sklepie przy ul. Pod- na wieś z łódzkich zakładów 
rzecznej 3, gdzie od 25 czerw- pracy liczne zespoły artysty­
ca do 10 lipca nie było innych czne, które swoimi występa­
napojów prócz jasnego piwa. mi zapewnią mieszkańcom wsi 

w akcji żn2wnej 

Ważne dla osób 
ub~egających się 
o wydanie odpisów 
metryk 

Przyczyn takiego stanu miłą i wesołą rozrywkę po 
jest kitka, a najważniejszą pracy w polu. 
brak kontroli ze strony po- Już w chwlli obecnej w 

Osoby urodzone za.miesz- szczególnych dyrekcji nad woj. łódzkim działa około 
kałe w Łodzi, które złożyły zamówieniami skladanymi 35 takich brygacl artystycz~ 
wnioski w Urządach Stanu Cy przez sklepy. nych, nad którymi opiekę 
wilnego w Łodzi 0 wydanie od Kierownicy sklepów zama- sprawuje łódzka ORZZ.. 
pisów aktów stanu cywilnego wiają bowiem napoje drogą W najbliższych dniach u-
(metryk) dla uzyskania dowo telefoniczną lub proszą kon- dają się w teren dalsze eki-
du osobistego nie potrzebują wojenta by „jutro" przywiózł py artystyczntl. 
się zgłaszać ponownie do Urzę większą ilość piwa lub ora~- Wyjazdy te nie ograniczają 
dów Stanu Cywilnego po od- żady, niektórzy zaś urządzaJą się do terenu woj. łódzkiego. 
biór tych dokumentów. się w ten sposób, że z góry u- Już wkrótce kilka ekip, a w 

Zamówione metryki zosta stalają zamówienia na cały tym zespoły Zakładów Mecha­
ną przez Urzędy Stanu Cy-' miesiąc, nie zważając na to, nicznycb im. Strzelczyka, 
wilnego w Łodzi przesłane że w okresie upałów konsum- DO~P - Łódź, orkiestra ZPB 
do Wydziaiu Ewiaencjj Lu- cja napojów wzrasta. Czynią im. Marchlewskiego rozpo?~­
dności w Łodzi. tak sklepy MHD przy ul. Piotr ną występy w woj. szczecm­
Dotycz;r to również osób, kowskiej 18, 175 oraz Sta- skim. Na program .bry~ad ~r­

które dotychczas nie odebrały lina 52. tysty_cznysh składaJą się p10-
wcześniej zamówionych me- Sprawę skladania zamówień senlm, tance ludowe, muzyka 
tryk. Zgłaszanie się po odbiór rozwia.zala dotychczas tylko oraz wiersze satyryczne 
metryk jest zbyteczne. Posia- dyrek~ja PSS - Zachód, któ- (wis) 
dane pokwitowania służyć bę ra poleciła kierownikom skle­
dą jako dowody złożenia wnlo pów aby prowadzili zeszyty 
sku o wydanie metryki cel<>.m zamówień u siebie i żeby za­
okazania prowadzącym mel- potrzebowania składali u kon 
dunki. wojenta piśmiennie w jego ze 

W przypadku nieodnalezie- szycie co pozwala dyrekcji 
nia zamówionej metryki Urzę- zawsze sprawdzić czy dany 
dy Stanu Cywilnego w Łodzi sklep zamawia dostateczną 
będą wzywać zainteresowane ilość napojów i czy zamówie·· 
osoby celem ewentualnego u- nia są realizowane przez wy­
zupełnienia złożonych wniio- twórnie. 

skó_w _i , udzielen!~ l?li~szych Innym mankamentem, na 
WYJaśmer,i, umoz~iwiaJących który zwrócili uwagę kontro­
odszukame metryki. lerzy PIH-u, a który należy 

O szufli T echlika 
i 3 dzielnych 
palaczach 
z Cegielni nr 8 

Obecnl e eeynlone ~!I l'l"zyii:.oto­
wania do 4 lustracji upraw ziem­
niaczanych i pomidorów w dniu 
29 lip-ca br. w godzina·ch od 10 do 
H. Stonka jest niezw;•kle niebez­
piecznym v..~rogiem ziemniakói.v i 
pomidorów. Dlatego też w walce 
ze stonką powinni wz!ąć udział 
wszyscy, a przede wszystkim u­
pravvia.iacy ziemnia1ci i pon1ido­
ry. w dniu 29 lipca br. muszą 
więc przede \•:szyst!<im przej rzei· 
uprawy ziemniat<ów i pomidorów 
rolnicy oracnj~"Y Indywidualnie 
t w spółdzielniach .Prod,.1.'tcvj-· 
nych. użytkownkv c~rćdlrów 
di:iałlrnwyeh. .iak również użvt­
kownicy <>i;Tódków przydomo­
„.yrh. 

Społeczny Komitet Przeciwalko­
holowy prowadzi zakrojoną na sze 
roką skalę akcję propagandową l 
uświadamlaj~cą wśród społeczeń­

stwa. Organizowane są specjalne 
Jrnrsy, odczyty I wysta'wy. W csta 
tnim czasie rozprowadzono po 
związkach branżowych I organiza­
cjach społecznych 60 tys. rlaka­
tów l ulotclc antyalkoholowych. 

alkoholu w stosunku do roku u- li"b\T ,,,_ {/>,.,,., 0 

biegłego znac:i:nle się zmniejszy- lJLl!.(f ! ·BJlYtr,~ 1 

co prędzej usunąć, jest niedo­
stateczne zaopatrzenie niektó­
rych sklepów w mąkę i wina, 
podczas gdy w magazynach 
tych artykułów jest pod do­
statkiem. Zdarzają się też wy­
padki, że sklepy zbyt późno 
otrzymują mydło na bony i 
klienci, tak jak np. w skle­
pach PSS przy ul. Rzgow­
skiej 53 i Narutowicza 31, mu 

Cegielnia nr. 8 jest najwięk­
szą i najnowocześniejszą ce­
gielnią w Łodzi. Produkuje 
ona cegłę na potrzeby miejsco 
wego przemysłu budowlanego. 
Dzięki wysiłkom załogi podno 
si się tu ciągle wydajność pra 
cy i obniżają koszty własne. 

10, to jednak procent i;przedanych I~~.?"~':'~~ __ ~~~~ 
wyrobów Monopolu Spirytusoweg.o :§:=s_ _:.~.::::o:°",2-~--= 

w ra3!e i:nalezien!a >to'lkl ziem 
n!aczanej należy natychmiast za­
wiade>mić o tym Wydział Roln'c­
twa Prezydhtm Rady Narod:rn·ei 
m. Lodzi - ul. Phtrkow•ka 104a. 
lewa oficyna - tel 212-36. Jednalc nie wszystkie jeszcze 

Instytucje I organlzacje społe­

czne włą.czyły się do tej pożyte­
cznej akcji. Słabą aktywnoś: wy 
kazuje Liga Kobiet, która ma 

w sklepach I lokalac!\ gastronomi-, * Scs.::1. tlUN Łódż • Sródmieś­
cznych Jest jeszcze ciągle zbyt 1 cie odbi;uzie !'ię w dniu 31 lip.ca 
duży. Np. PSS Łódź-Północ w mle o goll~. 17.00 w świetl!ey przy •I. 
slącu czerwcu sprzedała w stosun Kilińskiego 95. Porządel< dzlenny 

przewiduje ru. in. sprawozdanie z 
kil tlo ogćlnego obrotu 21,6 proc . dzialalno~ci Oddziału Zdrowia za 
wyrobów alkoholowych. Cyfra ta pierwsze półroeze i sprawozdanie 
jest stanowczo zbyt wielka, jeśli z flrzyjmowanla l załatwiania 
weźmiemy pod uwagę, że • ss skarg I zataleń za II kwartał br. 

Podafo 5lę do oo;ó!nei wla!lo­
mośei, że na te~rnle miasta 70-
stało wy'kryte w ubiel?lym t.v· 
godnlu pierwsze o~nis!co ston· 
Jrnwe \V czasie wykopów wczes­
ny-eh ziemniaków. 

* Z powodu remon(lU zostaje 
f,ódź-Pólnoc obsługuje przeważnie zamknleta aż do odwol~ni~ M!e.1-
dzlelnlce robotnicze. (a). ska BibUoteka Publiczn3 im. L . 
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27.Vlf (NIEDZIELA): 

A S nr 4 (Przejazd 19) 
A S nr 43 (Zielona 28), 
A S nr 44 (Piotrkowska 
125). A s nr 18 (Zgier­
ska 146). A S nr 22 (No­
wotki 12), A S nr 21 (Ła 
giewnicka 120). A S nr 
as (Dąbrowskiego 24-b). 

28,VIJ (PONlEDZIAł,EK): 

A s nr 4:; (l.imanow­
s!< ;ego 1) A s nr 29 
(Piot1·kowsirn 25). A S 
nr 21 (Łagiewnicka 120). 
A S nr IO (Ptctrkow>ka 
193). A s nr 23 CPl0t1-
kcwska 307) A S nr 27 
(t:Bn1<ow1cz• 42). A S 
nr 25 (C;d•ńska NOJ A S 
n· 32 (Armii Cz<"rwonei r.1 
A s nr 52 tSrebrzvń­
&ka 67) 

A s nr 41 (Al Ko<o1n 
tzk1 4Kl dv~uru1e co· 
dziennie 

C01' Vc(,zte'1?K;EPV? 
DYZuu J>Ot.OZNICZO- I młodzieży", .,Prze,~ląd 

OINEKOLOGICZNY sportowy 3-52", ,.Płov-

D .. d . j 1 d diw", „Hortob:igy" g. 
o z1s yzu.ru e ca ą "o- 17. 18, 19, „Awantura 

b:, szpital .1m. M. Cuue- na wsi" g. 20 _ dozw. 
SKtodowslo~j .- ul: Cu- od lat l4, poranki: -
ne-Sklodowsk1ej 1-5, 28.7. ,.Itopeluszel<" g. 11, 
szp. im: dr .. H. ;yotf - 12.30. 14, 15.30: 28.7. g. 16 
ul. ł"ng1cwn·cka .4. MŁOJl~A GWARJ)IA (dla 

SOWY 1W1ecl<0Wsl<1t~n t5l 
Wystepy Opery Sląskiej 
g. 14 „Rusallrn", g. 19 
"Carnt.en", 2~. ?; g. 19 
straszny Dwor . 

tri').JSl~A POLSKIEGO 
(Jaracza 27-29) I! 19 -
„Grzeeh" - (dla mlodz. 
niedozw.) 

LF.TNt <P1otrkoV:sJ<:a 9_4l 
g 19 30 „Objczdzalnia 
.;,pOłf"'<'Zll8° 
28. 7. n'eczynny 

MALY (Traugutta 1) g 
19 30 .• Zielony gil" 
28. 7 n'.ec-l.ynr~y 

BAJKA 1Franc1szkańs!<a 
31) „Cztery serca" dod. 
„La!urowy brzeg". g. 
16, 18, 20, ct.ozw. od lat 
12. por. g. 11; 21!.7. g. 
1a, 20 

BAt.T\'K (Naru1nw\cza 20) 
„Rwący potok" dod. 
,.os~rcin!e tru·C'izn1", g. 
16.30, 18.30 20 30. dozw. 
o,J lat 18. por g 11.?0: 
n 1 . •• A~~·a B" g 1s.~o. 

13.30, 20.30, dozw. od 
l~t 11 

GDYNIA <Prze1azd 2) -
Program n.utrnwo-<>ś­
wiatcwy nr 35-52, PKF 
3'-!i2. dod. „w pałacu 

mtodzJeż:v - Zielona 2) 
,.Na aren!e" dod. ,.Mło­
dzi budują pokój" g. 
14, 16, 18. 20, dozw. od 
lat 7, por. g. 10, 12; -
28.7. g. 16. 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) 
,,Na granlcy 0 dod. uROZ 
wój form zwierząt", g. 
16, 18, 20. dozw. od lat 
12, por. g. 11; 28.7. g. 18, 
20. 

POl.ONtA (P!otrlcowska 
67) „Sekretarz Rt?jk O• 
mu" dod „Czy wlecle, 
że ... " 5-21. g 16.30, 
18.30 ~o 30. dozw od 
lat 12, por. g. 11; 28.7. 
„Dni i no-ce" g. 16.~0, 
lB.30. 20.30, dozw. od 
lat 12 

PRZF.11 \Vf'ISNm <Zernm­
sltiego 74) „Dzlewezyna 
0 biały<:b włosa-eh" g 
15, 17.301 20, dozw. od 
lat 14, por. g. 11; 28.7. 
g. 17 .30. 20 

REKORD (Rzgowska 2l 
n1ecz.v nne z powodu re­
montu 

ROMA <Rzgow~ka 811 
weso!a trójka". dod 

"przegląd sportowy" 
i~;;2, g. 15.30, 18. 20. 
dozw. od lat 7. por. g. 
1': 28.7 g. 18. 20 

t MAJA (dawn Robot· 
nik) - dla młndz !Kl· 
liń>!<iego 175) „Górą 
dzlew-czeta" de>d. „Rze• 

6DziENNIK 1..oimff-U;ti9(2495) 

ka Kama" g. 15.30, 17.30, 
19.30, dozw. od lat 12; 
por. g. 11; 28.7. g. 17.30, 
19.30 

so.111sz <Nowe z1otno1 
„Slub z prze~zkodami". 
dod. „17 pułk", g 17. 
19, dozw. od lat 14, 28.7 
g, 19 

STYLOWY (K11!ńsklego 
123) „Nędznky" I ser 
dod. ,.w kraja socja­
lizmu" 1-52, g. 16, 18. 20. 
dozw. od lat 14. por. g. 
11; 28 .7. g. 16, 18, 20. 

SWIT (Batuckl Rynek l) 
„Albeniz", g. 18 20, -
dozw. od lat 18, por 
„Wesołe 7.aWo·dY" g. 11: 
28.7. g. 18, 20 

TATRY 1s1enkteWlcza 40) 
„Pleśń Tajgi" g 16. 18, 
20, dozw od lat 7, por 
g. 11.30; 28.7. „Bitwa o 
szyny" dod. „\V kra!u 
Soe1ali2'llllu" 5-52, g. 16, 
18, 20 
WISŁA (Prze1azd 2) -
„Małżeflstwo aktorki", 
dod. „Od wełny do u­
brania" g. 15.45, 18 
20.15, dozw od lat 14 
por. g. 12; 28.7. g. 15.45. 
18, 20.15 
WŁOKNIARZ <Próchni­

ka 16) ,.P<>d niebem Sy­
cylii" g. JO. 12, 14.30, 
16.30, 18.30 20.30, dozw. 
od lat 18. 28.7. g. 16.30. 
18.30, 20.30 

WOLNoSr (Na~O~ow­
Sk1ego 16} „Akeja B" 
g 16 30, 18.30. 20.30 -
dozw. od lat 14, por. g. 
Il: 23.7. ,.PrZf•CZU~ie" 
dod. .,z kraju Jezior I 
worlornadów" g. 16.30. 
18.33. 20.30 

7.ArHE;TA. (7.i,lerska 2Rl 
nieczynne ;r; powodu 
remontu. 

Waryńskiego ·przy ul. Gda11skie) 
102. * Aby zostać meehanlklem sa­
mo-chodowym w ciągu 2 lat - po 
trzebne są tylko zamilowania w 
tym kierunku i ukończenie 7 klas 
S2lkoły podstawowej. Jeśli więc 

nie zapisałeś się dotychczas na 
inną uczelnię, Idź co prędzej do 
Zasadniezei Szkoty Samochodo­
wej w Rudzie Pabianickiej przy 
ul. Heleny 3-5. która jeszcze za­
pisuje kandydatów. 

s:łlAPIO• 

f nwalidzi 
mogą także 
pracować 

Zdawał1>by się :!:e człowiek. po­
zbawiony rqki czy nogi staje się 
w większośe! wypad!>ów >Ciężarem 
społcezeństwa, jednostką pozba­
wioną możllw.ośel ząrobkowania. 
Tak jednak me Jest, Polska Lu­
dowa otaczają>C · Opieką w~zyst­
kkh swych obywate]j nie zapom­
nla~a też o inwalidach. w Pols<:e 
istnl·eje 5. szkół gdzie lnwal!dzl 

NIEDZIELA, 27 LIPCA mają mozność nauczyć się odpo-
Wladomoś-ci: 6.0o, 7.oo, s.oo, wledniego dla ni-eh fa,chu. 

175~~.o 2i1:0~~-.23·;~Ó5 Od melodii do Ośrodek Szkolenia Knrsowego 
melodii, 8.20 Koncert zespołu Inwalidów w ł,odzi przy ul. Na 
Pieśni I Tańca RadzieckleJ Floty. ;utowieza 114 przyjmuje za.plsy 
9.30 Słuch. dla dzieci. 9.4• „Wieś mwalidów kobiet i mężezyzn na 
tańczy i śpiewa", 10.00 Przegląd kursy fabry-cznych monterów 
prasy stołecznej. 10.05 Skrzynka ze.garowy-eh oraz monterów I 
ogólna, 10.20 .,5:0 dla młodości" konserwatorów aparatów tele-
aud. satyryezno - roZTJ'.Wk<;>Wa dla grafi.cznyeh. 
młodzieży, 10.50 Radz1eck1e pleś- Na pierwsze przyjmowani są in-
ni, 11.40 Skrzynka Wszechnicy walidzl z us2lkodzenlem koń-czyn 
Radiowej. 11.57 Sygnał i hejnał. dolnyeh I z.e schorzeniami we-
12.04 Przeglad czasopism, 12.!o wnętrznymi. na drugie zaś inwa­
Poranek symf w wylt. Wielkiej lidzl z uszkodzeniami ko1\czyn 
Ork. Symf. PR. 13.15 .,Spuścizna dolnyrh I jednooey. 
Dymitra Mendelejewa" pof{adan- Poza tym zapisy Inwalidów 
ka, 15.15 Dla dzieci - sluchow!s- przy,;muja również PZSI w Po­
ko. 16.00 Pogadan~ca pt. Budu1e- znaniu, Wroda.wiu I Przemyślu 
my z kwasu siarkowego. 16.50 oraz OSKI w Wanzawie. Szkoły 
Felieton, 17.20 Koncert rozr. P.R. w Poznan~u I Wroelaw!u przy.tmu-
18.00 Słuchowl~.ko, 20.00 Na fali ją Inwalidów męż.czyzn z uszko­
humoru i saty:ry, 20.30 Melodie d7enlamf koń-czyń dolny.eh zaś 
tan .. 21 15 Felieton W. Orlolskle.1. S2lkoła w Przemyślu przyJ•nuje 
21.30 Muz symf.. 22 OO Reportaż kobiety inwalidki z uszkod2lenlem 
z Olimpiady w Helsinkach. 22.30 jedne.I końezyny dolne.I. 
Wiad . sportowe z całej Polski. Szkolenie inwalidów Jest bez-
23.10 KO'!lcert płatne. Uezniowie otrzymują za 

ROZGLOSNIA LODZKA kwaterowan!e. wyżywienie I o-
8.55 Inforanaeje, 13.?5 Kon-cert. piekę lekarską. 

14.oo A.ud. litera-eka z cyklu .,Lu- Podania o przyjęele naletv skła 
dzle naszyeh fabryk",· 14.15 Krnc. dać do Prezydium RN Referat 
Orle. LRPR. H.35 Od naszvcl; ł Pro-ry I Pomo-cy Soołecznej. Ta•n 
respondentów. 14.4fi d.<:. Koncertu 1 również można uzysk'l.ć szczegó­
Ork. ł RPlt. 16.20 Kon·c. masowy. lowe lnfoTma-cje eo do inny-eh 
Z3.00 Wia4-om. snort. lokalne. _, form Droduktywlzaeil lnwa11dów. 

Duże oszczędności uzyskała 
cegielnia dzięki zastosowaniu 
przez palaczy mułu węglowe­
go. Palacze Józef Chachuła, 
Antoni Nowicki f I~azimierz 
Perkowski doszli do takiej 
wprawy, ze w ciągu maja i 
czerwca br. nie zużyli do ple­
ców ani grama mia.lu, paląc 
samym mułem w~gl<Jwym. 

Robotnik Bruno Tech lik 
swym Pomysłem racjonaliza­
torskim przyczynił się do H­
kwidacji postojów w cegielni, 
które zdarzały się na skutek 
wyskakiwania z szyn i prze­
wracania się wózków z cegłą 
w tzw. „maczałce", tj. kanale 
napełnionym wodą, gdzie mo­
czą się cegły po wypaleniu. 

Bruno Techlik wymyślił je­
szcze jeden przyrząd a miano­
wicie szuflę, za pomocą któ­
rej można oczyszczać dno „ma 
cwłki" z odpadków i ewen­
tualnie zrzuconych cegieł. Do-
tychczasowe cotygodniowe 
spuszczanie wody z kanału i 
ręczne usuwanie szlamu i ce­
gieł jest niewygodne i kosz­
tuje dużo czasu. Cóż, kiedy 
baza remontowa cegielni łódz­
kich wykonuje szuflę od„ prze 
szło 3 miesięcy 

Robotnicy - mają jednak 
nadzieje, że już niedługo o. 
trzymają szuflę wykonaną 
według nrojelttu Techlika, 
która ułatwi i usprawni ich 
pracę. (k) 

W oknie ksf ęgarni 
KUBKA F. - Uśmleeh ryeerza 

Pale·czlca. Z czeskiego. 
Bardzo żywo napisana powieść 

z końcowego okresu wojen hu­
syclti·ch w Czecha-eh (koniec XV 
w.). Bohaterem jest półlegendar­
na postać rycerza Pateczka. 

LU - SUN - Opowiadania. z 
chińskiego. 

Opowiadania jednego z czoło­
wych prozaików chińskich XX w„ 
zwi~zane tematyką ze wsią, bu­
dzą świadomość kr~wcl#' a.i>ołeez­
ne<t 
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KAWALERSKA JAZDA Dz1ec1ęca republika otwiera podwoie Naczelnik i Mrowka 
Nie wiemy dokąd się tak 

~pieszylo motorniczemu tram­
waju nr 2 zmierzającego w 
dniu 18 Upca o godzinie 5 ra­
no w kierunku Radiostacji. 

dla dziatwy z całeJ Polski - Dlaczego naczelnik zara­
bia dwa razy więcej niż ja -
myślał starszy referent, pan 
:i)tlrówka. Naczelnik ma na u­
trzymaniu żonę. A ja - żon~ 
i dziecko. Mam potrzeby 
znacznie większe od niego, a 
dostaję znacznie mniej. Czy to 

łowę mzszą pensję, ale do te­
go mam bony niższej katego­
rii, prawie nigdy nie korzy­
stam ze służbowego auta i 
zdzieram zelówki, biegając po 
mieście. Nawet czas Mrówki 
jest bardziej ceniony od mo­
jego. 

Motorniczy ten (nr 3262) nie 
zważając zupelnie na kilkana­
ście osób czekających na przy­
stanku u zbiegu uiic Naruto­
wicza i Kilińskiego zaraz ·po 

· ]Jrzyhamowaniu ruszył z ka­
walerska, fantazja, w dalszą 
drogę. Jednej z czeka.ia,cyrh 
lzobiet udalu się wskoczyć u 
cstatniej chwili na stopień i 
rzecz zrozumiała, że zaża,dala 
ona od motorniczego zatrZ'!J· 
mania tramwaju aby pozosta­
łe osoby mogly równi8ż 
u;siąść. Odpowiedź nie byla 
t•przejma, w rodzaju: „nie po­
aoba się - proszę wysiąść, a 
nie wtrącać się w moje spra-
11 y itd!'. Jak wynikało z wy 
i1owiedzi innych pasażerów 
„dwójka" całą trasę tak je­
chala - na niektórych przy­
stankach wcale się nie zatrzy­
mując, a na reklamacje mJ­
torniczy mial zawsze gotową, 

mocna, odpowiedź. 
Interesuje nas, czy to rze­

czywiście są osobiste sprawy 
motorniczego nr 3262 i czy 
rzeczywiście nikt nie ma pra­
w::i w nie się wtrącać? 

W.G„ Bielsko. - Z nadesłanych 
materiałów nie skorzystamy. Ry­
sunki jeszcze słabe, ale zdolności 
n i ewątpliwie są, Musi się Pan 
jeszcze uczyć, życzymy powodze­
n ia. 

Po<;lgrodzie, pięknie położo-

1 
na miejscowość nad Zalewem 
Szczeci1'tskim to prawdziwa 

I 
dziecięca republika. Ma włas­
ną milicję, własną radę miej­

Park zabaw eleszy ~ię duzym po­
wodzeniem. 

CAF fot. Tytniilólti 

Uwaga! Należy prawidłowo 
przechodzić przez ulicę, 12-let 
ni milicjant przecież wyraźnie 
wskazuje kierunki ruchu. 

Wiek tego stróża porządku 
bardzo wyraźnie określa cha­
rakter najmłodszego miasta 
w Polsce. Najmłodszego w 
znaczeniu podwójnym. I dlate 
gc', że zostało -0no otwarte do­
piero w dniu dzisit.jszym i dla 
cego przede wszystkim, że jego 
mieszkańcy to niemal wyłącz­
nie dzieci i młodzież. 

Za rema 
a nie Zaremba 

ską, ba, nawet własną poczt~, 
gdzie wszyscy funkcjonariusze 
c,d naczelnika urzędu poczto­
wego poczynając to kilkuna­
stoletni chłopcy i dziewczęta. 
Ale na tym nie koniec, Pod­
grodzie ma również własny 
port i własną kolej obsługiwa­
ne przez dzieci. 

Łatwo sobie wyobrazić, jaką 
atrakcję stcinowi dla naszych 
najmłodszyLh pobyt w tej dzie 
cięcej republice - i z jaką po 
wagą spełniają odpowiedzial­
ne funkcje urzędników, ko­
lejarzy, pocztowców, milicjan­
tów. 

Podgrodzie nie pozbawione 
jest również typowo dziecię­

cych rozrywek - huśtawki i 
karuzele dostarczają jego mie:;z 
kańcom wiele rozrywki. Po­
myślano również o takiej roz­
rywce, jak kino - obszerna 
sala pomieści na pewno wszyst 

„Komendantem Posterunku l\flll­
eji" dzielnicy „Sródm.ieśeie" jest 
Marian Gąstoł, który kieruje ru· 

ehem na ulicach Podgr1>1lzia. 

kich młodych miłośnikóv,; 
X Muzy. · 

W Podgrodziu s;iędzać będą 
niezapomniane chwile dzied 
z całej Polski. 
Młodzież łódzka pojedzie 

t~m w jednym z najbliższy:;h 
turnusów. 

jest sprawiedliwe? - I słusznie - przerwał mu 
- I do tego - złościł się pan naczelnik. Nawet czas Mrówki 

Mrówka - mniej wydaje na jest więcej wart od pana cza­
szewca. Zelówek nie zdziera. su, gdyż Mrówka jest pracow­
Jeździ stale służbowym sarno- nikiem o wyższych kwalifika­
chodem, 'a ja tylko czasem jak cjach. A równość... Równość 
z łaski. między panem a Mrówką 

Rozmyślania pana Mrówki istnieje. Tak samo jak Mrów­
przerwało wejście praktykan- ka może pan podnosić swo­
ta biurowego Kowalskiego, ją wiedzę fachową. Tak sa­
który wrócił do biura po za- mo jak on może pan się uczyć 
łatwieniu spraw na mieście. i na J)odstawie wzrastających 

- Czy jest naczelnik? umiejętności zajmować co-
zapytał Kowalski. Mam do raz wyższe stanowiska. 
niego ważną sprawę. Tak samo jak Mrówka ko-

- Jest - burknął Mrówka. rzysta pan z uprawnień, przy­
! pochylił- się .nad papierami. sługujących dziś w Polsce 

- Czego on może od niego każdemu obywatelowi, jak 
chcieć zastanawiał się prawo do pracy, prawo do 
Mrówka. I ciekawie nadsta- krytyki, prawo do nauki. Jest 
wił ucha. pan równy Mrówce - ciągnął 

Przez szparę niedomknię- naczelnik - I może pan za­
!ych ~rzwi usłyszał następu- rabiać tyle samo, co on wte­
Jący d1al?g: . dy. gdy pana umiejętności i 

-:- Panie naczet_1k';1 - mó- pański wkład w pracę będą 
w1ł, Kowalski. - Juz dawno równe umiejętnościom i wkła­
c~c1ałem z. panem porozma- dowi w pracę Mrówki. 
wiać o moich poborach. Czy * * 
pan uważa, że to sprawiedli- "' 
we, żebym zarabiał połowę - A to smarkacz - mówił 
tego co taki Mrówka? do żony Mrówka, opowiada-

- Myślę, że tak - odpo- jąc o rozmowie Kowalskiego 
wiedział naczelnik. Mrówka z naczelnikiem. l;edwo 
jest wykwalifikowanym pra- przyszedł do biura, a już 

I 
cownikiem, a pan pracuje od chcia.ł~y zarabiać tyle, co wy­
niedawna. Mrówka umie pro- kwahfikowany urzędnik. 
wadzić kartotekę, a pan nie - Wyobraź sobie - ciągnął 
mógłby sobie z nią dać rady. Mrówka - żebym tak ja ze-

W. Wlśnlewsika, Ostróda. -- W 
sprawie Pani interweniujemy w 
Cechu. O wynikach powiadomi­
my. Prosimy o podanie łódzkle~o 
adresu. 

We · wczorajszym numerze 
Ma on za sobą wreszcie lata chciał mieć taką samą pen­
pracy. sję, co • naczelnik. Przecież 

- No tak, to racja - przy- przy zrównaniu płac żaden 
mał Kowalski- ale gdzie jest naczelnik nie chciałby być na­
ró~ność?_Ciąg~e. przecież mó- czelnikiem, tylko referentem. 
wuny o rownosc1. Jem tak samo I obowiązki mniejsze i odpo­
jak Mrówka, a nawet - przy- wiedzialność nie taka duża 
znam się panu - mam lep- To by było sprzeczne z inter~ 
szy apetyt. Moje potrzeby nie sem instytucji ministerstwa 
są bynajmniej mniejsze niż i wreszcie cał~go społeczel'l-' 

W, Jegier. - List Pani przek~­
zallśmy do Interwencji. O wyni­
ku powiadomimy. 

Komitet Blokowy 468 - Oddział 
Gospodarki Mieszkaniowej Prez. 
DRN polecil kierownikowi nadzo­
ru ob. Rysztowskiemu naprawić 
taras. 

"Dziennika•• do art. pt. „To świet­
ny pomysł ... •· wkradł się (bynaj­
mniej n!.e z winy autora artyku­
łu) przykry błąd zniekształcający 
wypowiedź artystki i tancerki O­
pery Sląskiej - Leokadll Zie1\­
kówny - za co Ją i naszych czy­
telników przepraszamy. 

Pierwsze zdanie wypowiedz! 

B. Przybylski. - Od,pis listu Pa· 
na przesłaliśmy do interwencji. 

wymienionej artystki winno 
brzmieć: „Będę' tańczyła rolę za­
zdrosnej rywalki Marii - Zare­
myu. 

i ·1 j ~ I . 
„1~ 

Nil: zdj~clu! Kolejka dzledę<:a n& trasie. 
CAF tot. Tymiński 

Mrówki. A tymczasem nie stwa.„ 
dość, że dostaję niemal o po~ P. 

Pracown1cy poszukiwani 
Planl~tę do wydziału zaopatrzenia, tkaczy, 
ucznlow tkackich i niewykwalifikowanych 
robotników poszukuje Łódzlta Tkalnia Prze­
mysłu Bawełnianego Łódź, Jaracza 52 zgło­
szenia do Wydziału Personalnego. 1958-K 

Technika-mechanika, kalkulatora, elektry­
ków f robotników niewykwalifikowanych za­
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu WeL 
nianego im. N. Barlickiego Łódź, ul. Żerom­
skiego 108. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny, 1953-K 

Slusarzy ł monterów (wagowców), kotlarzY· 
specjalistów aparatury chemicznej (na mieQż 

żelazo} i spawaczy elektrycznych zatrudni 
natychmiast Spółdzielnia Pracy „Kotla:rz" 
Łódź, ul. PKWN nr 35. Zgłoszenia ooob1ste 
przyjmuje Zarząd Spółdzielni. 1948-K 

Maszynistkę, rymarzy, szwaczki, strażaków 
do straży p, pożarowej zatrudnią natychmiast 
Zakłady W:vrobów Filcowych im. Ta.deusza 
Kościuszki Łódź, ul. Targowa 2. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Personalny. 1939-K 

ZAMIENllj 2 pokoje, ku~ 
chnia, gaz na większe. 
Wiadomość, Ptotl1kowska 
69 m. 47, (10175-G) 

Ogłoszenia drobne INŻYNIER poszukuje ja-
- -------·---- snego pomieszczenia . 0-

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią na parterze na 
równorzędne. Wiadomość 
ul. Nawrot 93 m. 2. 

ZGUBIONO teglt. Zw. 
zaw. Marian Horoslewicz 
Grabowa 20. (10111-G) 
ZGUBIONO --;;,;;jściówkę 
tabryczną Stanisława Za­
chara, Sienkiewicza 2. . ·-­
ZGUBIONO wejśeiówkę 
fabryczną Romuald Kró­
lak ul. Andrzeja Stru· 
ga 13 . (10131-G) 

1.ERAHZB I SPRZEDAM Opel Olim- ferty Biuro Ogłoszeń - ZGUBIONO leg'it. Ubezp. 
pia dolny po kapitalnym Piotrkowska 104a pod Spoi, Nazwisko J,'toman 

Dr CZYŻYKOWSKI cho- remoncię. Wólczańska 135 „Architekt" 10231-G) Karski, Nowa 7. 
~~Y J~~i;:sia r~~:'atvczne (lakiernlik) (10216-G) ZAMIENIĘ komfortowe _Z_G_U_B~I-O_N_O __ l_e_g_lt_.~slu-ż-

1 SPRZEDAM radio wyso- mieszkanie 3 pokoje, ku- bową wydaną przez PZH 
Dr KUDREWICZ specja- kiej klasy 1 elektrolux. chnia, Bytom na takie - Wat'SZ&wa_, Nazwls.l<o 
li'sła wenery·czne, skórne PKWN 2l m. 6 c10232_G) same iub mniejsze Łódt. Pucha1ski Wacław. 
powrócił. 8 - 9.30, 3 - 5 Oferty Biuro Ogłoszeń 
Piotr'kows.ka 106. SPRZEDAM cegłę, tre- Piotr'kowska 104a „22„ ZGUBIONO wejściówkę 
Dr Jadwiga ANFORO- gry, parkiet. Oferty B!u- . tabzyc-zną oraz leglt. 
WICZ skórne, wenerycz- ro Ogłoszeń Piotrkowska DUŻY pokój, kuchnia, tramwajową, Wojciech I 

I04a pod B d lee" i i ó Witn!arski, Łagjewnlcka 
ne, kobiece 3-7 Próchni- " u u ga(I;, z.am en ę na r wno- 258, (10129-G) 
ka 8. (9220-G) SPRZEDAM radio „Phi- rzędne w centrum lub 

-· Ups" 8-lampowy, Stalina Stoki, Julianów. - Obr. SKRADZIONO i:>ieczątkę 
GABINET DENTYST. 62 m. 104. od godz. 19 .Stalingradu 47- 5• ~ sklepu M.H.D.A.S. nr 315 

Łódź - Sródmleacie. 
GABINET techniczno-den SPRZEDAM kanapę, dwu 
tystyczny specjalność ko drzwiową garderobę, krze 
rany. zęby steelonowe sełko dziecięce rozkłada­
Sienkiewicza 27 Pawllkow ne, stan bardzo dobry. 
ski tel !08-2.1. 1942!\-G\. Bednarska 24-65 

PIELĘGNIARKA dyplo­
mowana poszukuje po­
mieszczenia przy rodzi• 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Piot11koW$ka !Oła 
„Pielęgniarka" 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Tadeusz Kzysztoflak Łódź 
Kutnowska 16. (10011-G) 

Zelow!kie Zakłady Przemysłu Bawełnia­

nego, Zelów, ul. Żeromskiego 21 przypo­

minają, że .stosownie do uchwały Rady 

Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 

1930 roku wszelkie 

załatwia dyrektor 

wtorki od godz. 12 

zażalenia i odwołania 

lub jego zastępca we 

do 14 i od 16 do 18. 

Jeśli we wtorek przypada dzień wolny od I 
pracy dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 1934-K 

Spóldz.ielnia Pracy „Kotlarz" Warszatat 

Slusarsko - Mechaniczny Łódź, ul. PKWN 

35 przypomina, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia Ceramików n,a stanowiska kierowników za­
kładów l majstrów oraz referenta planowa­
nia f statystyki zatrudni natychmiast Dyre­
lcc Cegielni Miejskich Łódź, ul. Urzędnicza 
nr 9. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja =~K:i:'~'P::"'::'=:)::-~"='=:'"="~F~~=:

0=:"=7~ 
Personalna. 1945-K DO sprzedania plac bu­

dowlany, W~adomość Pło­
cka, ul. Sienkiewicza nr 
5 dojazd tramwajem nr 
13 - 17 do ul. Stefana. 

R A D I o samochodowe 
Blaupunkt 6 volt 7-lam· 
powe na dodatkowy głoś 
n!k i adapter sprzedam. 
Oglądać Piotrkowska 166 
',Radio-technika'' 

. 
ZAMIENIĘ 3 pokoj~, ku­
chnia, łazienka, telefon, 
centrum na pokój, ku­
chnia, wygody i oddziel­
n1e pokój. Wiadomość 
tel. 161-10 do godz. 14. 

ZGUBIONO kartę mel­
dulllkową na nazwisko 
Krzys7ltof Wychowaniec 
wieś Pawłów gm, Chle· 
wiska pow. konecki. 

14.12 1950 roku wszelkie zażalenia i od­

wołania załatwia przewodniczący lub je­

g!' zastępca w środy od godz.iny 13 do 17. 

Rachmistrza do sekcji zarobkowej, pracow­
ników do rozdzielni i robotników do transpor­
tu wewnętrznego zatrudnią natychmiast Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego im. dr Pró­
chnika w Łodzi, ul. Sienkiewicza 113. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Sekcja Personalna. 

• 1912-K 

Prządki pomagaczki, tokarzy, ślusarzy, elek­
tryków,' pracowników do straży przemysło­
wej i P. pożarowej oraz robotników niewy­
kwalifikowanych zatrudnią natychmiast Za­
kłady Przemysłu Bawełnianego Im. Hanny 
Sawickiej Łódź, ul Niciarniana 2-6. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Personalny. 

1930-K 

Wykwallflkowanych elektryków, nawijaczy 
silników, tok;arzy, ślusarzy, hydraulików, ma. 
s-::ynistę turbinowego i pomocników zatrudnią 
natychmiast Łódzkie Zakłady Obuwia Gu­
mowego Łódź, ul. Limanowskiego 156. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Personalny. 

1943-K 

Mężczyzn do rożklejania afiszów (ewent. in­
walidów) zatrudni natychmiast Dyrekcja 
Targowisk Miejskich w Łodzi ul. Parkowa 4. 

1941-K 

Prządki, pomagaczki na przędzalnię oraz ro· 
botnice i robotników niewykwalifikowanych 
zatrudnią natychmiast Widzewskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego 1-go Maja Łódź, 
ul. Armii Czerwonej 81-83. Zgłoszenia osobi­
.-te orz.vjmuie Dział PersonalnY. 1928 K 

SPRZJ;:DAM domek mu­
rowany z ogrodem w Ko 
!uszkach blisko stacji. 
Wiadomość Łódi, Obr. 
Stal!ngradu 75 m. 12 
SPRZEDAM maszynę ga­
binetową „Singera" Ka­
rolewska 22 m. 5 

SPRZEDAM lub zamie­
nię maszynę Singera ro­
tacyjną cięższą na lżej­
szą. Narutowicza 54-14 
SPRZEDAM motor Char­
ley z koszem 750 Pogo­
nowskiego 45-3 
SPRZEDAM motor spali­
nowy do młockarni. Hu­
tora 50 (Strzel. Kantow­
skich) (10206-G) 
MASZYNĘ Singera (ga­
binetową) sprzedam. Dą­
browska 41-11 
KUPIĘ nowy motocykl 
BMW 350 lub 500 cm. O­
ferty Biuro Ogłoszeń -
Piotrkowska 104a pod 
„Nowy" (10022-G) 

. SPRZEDAM motocykl -
BMW 750 solo, Ruda Pa­
b1an1c'ka Marysin ul. A­
nieli Krzywoń. 9 od 10 do 
20, (10260-G) WARSZTAT ślusarski -

Szyszkiewicza Stanisława 
SPRZEDAM: motocykl Vi· wykonuje siatki pal1ka­
ctor!a 200. Krzywa s m. nowe wszystkich rozmia-
31. (10230-G) rów Łódź, Folwarczna 31 
WOZKI d.ziecic:ce, ładne w Julianowie - dojazd 
modele Lmkowsati Piotr- tramwajem 13 1 17. 

kowska 120· <9950-G) ODSWIEŻALNIA obuwia 
TANIO sprzedam 3/4 do- zamszowego 1 skórzanego 
aur - 5 mieszkań, plac Łódź, ul. Piotrkowska 9 
650 m Dworska 81 Kac- w podwórzu. (10041-G) 
przak. (91r46-G) 

ZAOflĄK PHAr\' 7 G C 8 V 

Jeśli w środę przypada dz.ień wolny od 

ZGUBIONO leglt. srutbo­
w~ ŁZPO Zofia Łąpieś 
Łód.t, Narutowicza 2 m . 
19a. (lOOOG-G) 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 1954-K 

ZGUBIONO 2 karty mel· 
dunkowe na nazwi&ko ZGUBIONO legit, zw. 
Leokad!l 1 Jana MadaUń- Zaw. Helena Stawicka 
sklch nr nr 5103, 5l04 ul. Piotrkowska 115, 

zam. Łódt, Gładka 25 ZGUBIONO leglt. Ubezp. 
m. ł. (10004·G) SpC>ł„ wejściówkę fabry­
ZGUBIONO kartę mel- czną. Jadwiga Jagiełło 

ZGUBIONO pol<witowa­
nie n.a złożone dokumen­
ty I leg!t. Ubezpiecz. 
Spot na nazwisko Kry­
styna Wojciechowska. -
Południowa 25, 

dunk.ową, pokwitowaini.e zam. w Wiskitnie. ZGUBION(> kartę mel-
na złożone dokumenty ZGUBIONO k 1 ctunkową na nazwi·sko 
WŁadyslawa Stawiszyń- d k artę me - Tadeusz Antczak zam. 
ska kol. Góra Bałd.rzy- un ową i pokwitowanie 
chowsl<a p-ta Poddębice na złożone dokumenty, Łódź. ul. Limanowskiei;-o 
pow. Łęczyca. Zofia Kornacka Wawel- 70 m. 13. (10060-G) 
ZGUBIONO kartę mel- Skll 5 m. 25' (lOlSS-G) SKRADZIONO leg!t, ~łuż 
dunkową Józef Zacha- ZGUBIONO wejściówkę bową wyd. przez Prez. 

POTRZEBNA pomoc do- ZGUBIONO kartę mel- ;:as7. Obr. Stallngradu 4!1. fabryczną nr 222 Elżbie- Rady Na·rodowej Łódź, 
mowa. Warunki dobre. dunkową na nazwisko ZGUBIONO leglt. Ubezp. ta Kujat Łódź, Ody1\ca l<siążeczkę SFO. Nazwi­
BeHer 1 Maja 11. Jerzy Kowalski Łódt, ul. Społ. na nazwisko Jan 55-3. (10165-G) ~!<o Aleksander Tiktin, 
POTRZEBNA -praCZkil-= Przędzalniana 66. Rcba.k uL Slą.Ska 21 m. 6. ZGUBIONO kartę mel- Nawrot 8. (10068-G) 
(chemiczarka) Andrzeja ZGUBIONO leg!t. zw: dunkową wyd. przez gm. ZGUBIONO kart<> mel-
Struga 27 pralnia. ZGUBIONO legit. Ubezp. Gać Władysław, N!eza.po- Bedno pow. Kutno na dunkową. Nazwlsk"o sta-

Spol. Maria Tomals.ka ln Jkl 15 ( 007 POTRZEBNA pomoc do- Jaracza 37. · (lo2ot-G) m a · 1 7-G) nazwi.sko Marianna Kos- nisław Podgórski Łódź, 
mowa. Aleja Kościusz.ki ZGUBIONO ~ę - mel- tus!ak, Wólczańska 153. Gdańska 25-11. (10169-G) 
32-. Zgłoszenia od po- ZGUBIONO zlecenie na dunkową na nazwisko 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
niedzlallrn. (10210-G) odbiór drzewa i494. Jan Genowefa Angennan zam. - WYDAJE Instytut Prasy „CZ'!'iTELNIK'" 
POTRZEBNA pomoc do- Włodarczyk Lwowska 9. w Łodzi ul. Rudzka 91-93. $RedakcJ1 1 Admlntstr~cJa. Łódt. ul P10tt"kowska 96, 
mowa - gosposia. Warun- ZGUBIONO kartę mel- :;tel Centrala 283-00. Red Nacz 125-64, godz. przyj. 
ki do:Jre. Piotrkowska ZGUBIONO leglt. Z.MP, dunkową Stanisława Ro- !12-13 Sekretarz odpow 20ł-75, godz przyj. 11>-12, 

KUPIĘ lodówkę 220 V 109-6• 110?64-Gl kartę meldunkową, po- manow!cz Aleksandrów $dział gospodarezy 141·10, dział sportowy 208-95, 
jedno-m0torową, Oferty --- kwitowanie na złoźone k-Łodzi ul. 22 Ll.pca ~L 5 dział miejski 114··32. dział listów 143-80 
Biuro Ogłoszeń Plotrkow LOKAI R dokumenty, legit. Ubezp. ZGUBIONO Jeglt. stu- :Redakcia rekopisów nie zwraca. za treść I terminy 
sl<a 104a pod „Lodówka" Spoi. na nazwisko Kraw- dencka PL nr 4009 stan!- !Dział ogłoszeń nle bierze odpowiedzialności. 
NA raty tapczany i ko- INŻYNIER poszukuje po- czyk Kazimierz Obr. Sta- sław :kowallik Ogrmlowa ;: oglosień Piotrkowska to4a tel 111-50 l 114-75, 
zetkl. Zakład Tapi·cerskl. mieszczenia przy rodzt-/ lingradu 77, (8679-G) 28a (lOlB- G) = czynny 8-16. w soboty 8-14 
Curie Skłodowski~_J 8. nie. Zgłoszenia tel. 259-23 z · ~- ;;Prenumeratę mlttlęezną zł 4.05, kwartalną z 2.15, 

GUBIONO pieczątkę o ZGUBIONO leg!t. słut- :!Półrocznie zł 24,30 pnyjmoJa wszystkie Urzędy 
MOTOCYKL 50Q NSU dol- ZAMIENIĘ pokój z ku- bnomienln : „Sprzedaż Wy bową wyd, przez ZZPWt El Agencje Pocztowe oraz ltstonosze ml.eJse:v t wll'l· 
nozaworowy bez kosza chnią na podobne lub 2 robów żelaznych Dęb- 30 Elżbieta Michalska lEscy na terP.nle całeJ Polski w terminie do u ka:t· 
sprzedam. Brzeźna 12 m I pokoje z kuchnią. Wa- ski Aleksander, Swlatnl- Zgierz Swierczewskie!!:c = dego m-ea na okres nastepny . 
2 i!odz. 17-18 (10215-G) clawa 46 m. 2 Smoliń!lki. lti Górne pow. Kraków". 23. (10066-G' li! Jtedai:uJe KOLEGIUM REDAKCYJNE 

»ruk. Zakl. Grat. JLS.W • .....Prasa,•1 ~ 1"ódź, ul, iwirki 17, "" ;E'a:P,ier; druk, m~ R &ra J)ZJENNJK ŁODZKI Ili' 178 (2495) 'ł 



Punktacia 
po 6 dniach Olimpiady 
ZSRR 322 pkt. 
USA 202 pkt. 

Nieoficjalna t>'UDktacja zeispoło 

wa po 6 dniach (do piąt-ku 25 bm. 
włączn i e) I•rzy$k Olimpljsklch 
Jest następują.ca: 

ZSRR - 322 p-kt. (31 złotych me­
dali, 31 srebrnych, 5 brązowy.eh) , 

USA - 202 pkt (25 zło.tych, 9 
srebrny<:h, 12 brązowych), 

WĘGRY - 97 pkt (6 złotych, 9 
srebrnych, 12 brązowych), 

SZWECJA - 64 :;kt. 
Na dalszy<:h ml<!jscacfi uplaso­

wały się: Szwajcaria, Niemcy za­
chodnie, Anglla, Czecho-slowa<:ja. 

, 

DZBS /łlłlRATO. 
Na zakoi1czenie lekkoatle- różnego rodzaju typingów, - o -------------------------­

tycznych konkurencj'i olimpij· tyle przed biegiem maratoń­
skich w dniu dzisiejszym od- skim nikt nie usiłuje wska­
będzie s fę b'ieg maratoński na zać na ewentualnego zwy­
dystansie 42 km 200 m. cięzcę, tyle bowiem różnego 

Zubina ZSRR rekordzistką świata w kuli 
Konkurencja ta wymaga rodzaju niespodzianek zano-

od zawodnika nie tylko nie- towano już na trasach mara· 
zwykle starannego przygoto- tońskich w poprzednich olim­

W pcbnlędu kulą w konkuren- ły zawodnkzkl radzieckie I dop!e 
ej( ko-blet minimum ltwallflku '. ą ro ostatnim rzutem na drugim 
ce do finału wynosiło 12,30 m. Z miej·scu uplasowała się Niemka 

wania, ale dużego wyrobienia piadach. polskleh zawodniczek do flna:u 
sportowego, Każdy niemal Do chwili oddania numeru zakwallflkowała się Bregulanka 
uczestnik tego biegu przeży- do druku nie nadeszła z Hel- - 13•63 m, natomiast Kry.sińska 
wa na kilkanaście kilome- sinek wiadomość co do de- odpadła. 

W ellminacjl To-czenowa (ZSRR) 
trów przed metą tak silną cyzji Zatopka, . który dwa osiągnęła wynik 13,88 lepszy od 
depresję, że potrzeba nie- miesiące temu zapowiedział, 

rekordu olimpijskiego (Francuzki 

Werner. 
Polka Bregulanka w finale nie 

zdołała uzyskać lepszego wyniku 
niż w eJ!mina<:Ji I w rezultade 
zajęła 10 mleJ~<:e rzutem 12,96 m. 

WYNIKI FINALU zwykle silnej woli, aby zwal- iż poważnie zastanawia się, u·tanowlone oste-rmeyer - 13,75), • czyć w sobie pokusę wycofa- czy nie wziąć udziału w ma- go na igrzyska.eh w Londynie w 1) Zubina (ZSRR) 15,28 m (rek. 
nia się z trasy, ratonie, a kilka dni temu 1948 roku. §wiata), 

Warto dodać, że o ile w oświadczył dziennij.tarzom, że w finale r-ekord olimpijski padł 2) Werner (Nl-emcy za.eh.) 

L przededniu rozgrywania po- to wszystko zależy od tego Jeszcze kilkakrotnie. Najpierw po 14,57 m, osowanie szczególnych konkurencji na jak będzie się czuł po bie- blla go Werner (Niem. zach.) _ 3) Toczenowa (ZSRR) - lł,50 m, 

8 zapalników 
radzieckich 

w półfinałach 
Od zwycięstwa do zwycię-' 

stwa kroczą zapaśnicy rB­
dzieccy w stylu klasycznym. 
Po trzech rundach walki re• 
prezentanci ZSRR we wszyst· 
kkh 8 wagach są w dalszym 
ciągu bez porażki i zakwaHfj 
kowali się do finalów. 

Z polskich zawodników w11 
eliminowany zostal w sobotę 
w III rundzie wagi piórkowej 
- Gondzik. Polak spotkal się 
z Węgrem Polyakiem, przegry 
wając na punkty po wyrównci 
nej walce. 

W wadze lekkiej Szajewskł 
zdobyl w III rundzie punkty 
watkowerem. Jego przeciw­
nik Atanasow (CSR) spóźnił 
się na matę. 

Ki szk urno 1 o-ty 
w strzelaniu 
do rzutków 

ł f ł bieżn,i aż roi się na listach od gach na 10 i 5 km. 13,89 następnie Zubina (ZSRR) _ 4) Tysrkiewic7J (ZSRR) - 14,42 m, 
l )o, )•n 8 o' W dy w strzelaniu do rzutków. Nas7J u,oo m. 5) Kille (Niem. zach.) - 13,84 m, 

G) Willl:.ms (Niem. zach.) 7 13,35 reprez.entant Klsz.kurno zajął w 

Zakończono dwudniowe zawn-

P"1l.karsk"1ch G·~yby ns"e ,,noz" yce" Zubina zdobyła złoty medal, a m, 7) Radosulevic (Jugo.sl.) ogólnej punktacji 10 miejsce. Po-
IUI wynikiem 15,28 m ustanowiła re- 13,30 m. 8) Saari (Finl.) - 13,02 m, lak w drugim dniu zawodów wv-

W sobotę rano odbyło się M t t t ł b 'łf • ł h kord świata (poprzedni należał ~ł~~~<t; ~r.)12-:9612;::~ ~i/O)K~!~ padł słabiej, niż w piątek. W 
losowa.nie półfinałów iurnieJu rozowna s a r owa a y w po I na ac również do :i:awodnkzkl radzie<:- (Niem. zach.) - I?.91 m, 12) Krit- pierwszych dwóch seriach (50 rzut 
piłkarskiego. klej - Adrejewy I wynosił 15•02l· kova (CSii) - 12,73 m, ków) miał 47 trafień, w dwócll 

\V wyniku losowania Wt:· Przez wnystkle serie flna'.ów następnych seriach - 46 trafień. 
irn> spotkają się w poniedzia- Na płyv•alni w Helsinkach Jany (Fr.), Kadas Ipacs Pi-erwsze trzy miejsca zaJmowa- MałhiaS ogółem KtsZkurno uzyskał lll5 
łek 28 bm. ze Szwecją, a Ju- odbyły się pierwsze konku- (Węgry), Balandin, Edassi i trafień (na 200 możliwych), 
g-0s1awia gra we wtorek 29 rencje pływackie. Przed po- Skomariwski (ZSRR), Cleve- . bezkonkurencyjny Drugi nasz zawodn!.k Dartynkl• 
bm. z Niemca.mi zach. Oby- łudniem rozegrano eliminacje land, Goi·a i Scholes (USA) Ir o nie było 'fair b . wlcz rozpoczął bardzo dobrze drll 
dwa mecze odbędą się w Hel- na 100 m st. dow. mężczyzn i oraz Aubrey (Australia). W 1 O- O':U .!(le ioo strzałów. w pierwszych 
sinkach. -- 200 m st. klas. kobiet. Na 200 m klas. kobiet star- N ocka ~ dwóch seriach miał 49 trafień. w - awr Jak było do przewidzenia 
Gd b• k b" I Na 100 m mężczyzn starto- towały w 5 seriach 34 za- . drug1ch dwóch seria.eh Polak wy 

Y r I y dziesięciobój zakończył się aegną 0 ł wało 61 zawodników w 9 wodniczki. Do półfinału za- 1 · · . . st ś . padł gorzej, trafiając tylko U 
• ' seriach, z których do pólfi- kwalifikowało się 16 pływa- wye lmlnOWana zwycięstw~m reko~~l y ktrx,ra rzutki. W sumie Darży-nkiewicz drzą Stare rekordy nałów zakwalifikowało się 24 czek. W konkurencji tej star- W indywidualnym turnieju ta kMłathidasak (Uł ), rezult:tl uzyskał 181 trafień. co według 

ły k · dł ·1 h t ał j d t tk · b' d k I uzys a os ona Y 11ieoficjalnych obllcz:eń daje mu Mi t 1 1. . . k b. P wa ow we ug naJ epszyc ow a e yna reprezen an a we florecie ko iet os ona e 
7 8

·87 nkt. D g' i trze 
s rzynlOOo rmpiJsAastw I"ike- czasów. Polski, Mrozówna, która zo- walczyła Polka Nawrocka. I : ?~ ce owa w1'ręuc iserebrny I 15-16 miejsce. gu na m u ra IJ a ....,. t ł d k l'fik p . . . d cie mie3s , t 

Jackson, zdobyła drugi rtoty Poziom eliminacji był bar- s a a z ys wa 
1 

owana. o- Za~w~l;fik~wała się ~a .0 brązowy medal zdobyli rów- OSTATECZNA KOLE.JNOSC l 
medal, zwyciężając w finale dzo wysoki: 18 zawodników ~~t::~~~ :~ezbarc~ dobrz~ ćw~e~łm:w A::. . z;rycięs~':"ie nież Amerykanie Campbell -
na 200 m. osiągnęło wyn,ik! Poniżej mi- drugie miejsce z Xust~!llJką ~a J ~s :· f ~ ą, i m-

1

6.975 punktów oraz Simons 
WYNIKI nuty, przy czym 24 czas, kwa Lions ą. e i:a· w a szeJ run- - 6.788 punktów. 

1 Jackson Australia) _ lifikujący do następnej run- <i;zie odniosła razem z ~- Na czwartym miejscu upla 

1) Genereux (Kan.) - 192, !) 
Holmqulst (Szwecja) - 191, 3) Lil 
jendahl (Szwecja) - 190, ł) CllJJ;>ek 
(CSR) - 188, 5) Huber (Fin!.) -
188, 6) Cou t'Sis (Grecja) - 187, 
10) K!szkurno (Polska) - 185, U) 

) ( dy - 1 OO 3 Najlepszy wy- Mrozówna na ostatnim me- g1elką po dwa zwycięstwa l o sował się doskonały lekko-
23.7, 2) ~:ouwer (~~/ - ~!·~· nik w · ~li'minacji osiągnął trze wyprzedziła Au>Stralijkę, przejściu do finałów zadecy- ·atleta radziecki Wołkow 3
> Chny ma (ZS1. ) - 24•2•1Larsson (Szwecja) _ 57 5. osiągając czas równy rekor- dowala dodatkowa rozgrywka 6,674 punkty. 

4) Cr!pps ( .\ustra ia - ' • ' • dowi Polski - 3.04,4. mi~dzy tymi dwoma zawod- , 
5) Klein (Niem. zach.) - 24,6, Wśró~. zawo:in~ów, kt~rzy Wynik ten kwalifikował ndcz.kami. -,..=---=----------
6) Hasenjager (Afr. Płd.) - zakwabfikowal~ się d? połf!- Polkę do półfinału, jednak Walk<l była nadzwyczaj za-
24,6. nału są m. m.: Emmente i zc1yskwa1'ifikowano ją wsku- clęta. Przy stanie 3:3 sędzio-

Luxemburczyk Barthelt 
tek protest.u sędziów amery- wie wydali komendę przer­
ka~skich, którzy twierdzili, wania walki i tym samym 
że Mrc:>zówna robiła tzw. ,,no- Nawrocka przestała walczyć. 
życe", które są niedozwolone W tym właśnie momencie An 
w stylu klasycznym. gielka zadała tusz, który o zwycięża faworytów W konkurencji tej dosko- dziw.o! -. sędziujący kompl~t 
nałą formę wykazały pływa_ sędz'10wsk1 ~znał za prawi­
czki węgiei-skie, z których dło"".e trafienie .. ~ ten . sposó? Rekord olimpijski na 1500 m 

d Nowak ustanowiła w ' pierw Angielka zwycięzyła 4.3, el1-Niemcy Luege i Lammers 
m ieli najlepsze w tym roku 
wyniki równe rekordowi 
świata i oni byli faworytami 
olimpijskiego finału na 1500 m . 
Lammers poświęcił się cał­
kowicie dla swego rodaka i 

prowadził bieg przez pona . · 1· · Na k p . d k szeJ serii rekord olimpijski m nuJąc wroc ą. ozo-
lOOO m, a kiedy ~on;- _ 2.5410. Ewa Szekely czas stałe dwie polskie florecistki 
obwieścił ostatnie okrązeme, 2 55 1 Włoda-rczykowa i Sołtanowa 
zmienił go Luege. O 3 m .za · ' walczyły słabo i odpadły w 
tym tandemem trwała zac1ę- POISka pierwszej rundzie. 
ta walka 13 pozostałych fina-
Hstów, przy czym biegnący 

cały czas na ostatniej pozy- w. półfinale --------------1 cji Amerykanin Me Millan 
znajdował się w odległości sztafety 4 X 1 00 m 

Włochy 
en. is trza mi 
w szpadzie Ć\vierćfinały 

w piłce wodnej 
nie więcej niż 15 metrów od 
Lucga. Bieg rozegrany zoshł 
na ostatniej prostej. Tu 73.­
atakował Niemców El Ma-

Sztafeta polska łXlOO m w kon­
kurencji mężczyzn zakwalifiko­
wała ~ię do półflnału, zwyclęta­
jąc w eliminacji 4 drużyny, W turnieju piłki wodnej brouk, pociągając za· sobą 

rozegrano przed południem Bannistera. Po 30 m';'trach Wyniki e-IlnilnacJI: I przedbieg 
drugą eliminację, której zwy- morderczeJ' walki. Niemcy USA - 40,3, 2) Francja - ł0,8, 

W finale Hpady Wiochy wygra 
ly wszystkJe spotkania, zdobywa­
jąc zloty medal, Drugie mlej~e 
I srebrny medal zdobyła Szwecja 
- % zwycięstwa, brązowy medal 1 l · d 3) Polslui - 41,8, ł) FLnlandla -cięzcy zakwa ifikowa i s1ę 0 ustąpili miejsca Mab.roul 'JWi. 42,0, 5) Kanada - 42,6. &) Portu- - Szwajcaria - 1 zwycięstwo. ćwicrćfinałów. Wtedy wystrzelił jak piorun galia - 42,8, 7) Egipt - 42,9. 

Wyniki: ZSRR Indie do przodu Barthelt, a z astat- II przedbieg 
12:0. nie pozycJ'i rozpocza.ł fi!l, isz Anglia - 41 ·2· 2> Włochy - 41.5. 3) Kuba - 41,9. Austria - AustraHa 6 :0, Me Millan. Na mecie różnice 111 przedbieg 

Rekord świata 
pobił sztangista Płd. A fryka - Meksyk 4:0, były sekundowe. Jednak zwy- Węgry - 41,0, 2) CSR - łl,5 , 

B r azylia - Portugalia 6:2, cięstwo odniósł zupełni~ 3) Argentyna - 41,5, 4) Niemcy -
USA - Rumunia 6:3 przed biegiem niedocenianv. 41 •5• S) Szwec.1a - 41.8. IV przedbieg radziecki 
W ćwierćfinale: Włochy (b . Luxemburczyk Barthelt. Drugi ZSRR - 41,3, 2) Nigeria - 42,4, • 

mistrz olimpijski) pokonały na mecie Me Millan miał ~en 3) Pakistan. - 42,8. W dalsitym ciągu zawodow 
Anglię 4:3 (2:0). Węgry WY- sam co i Lu~emburczyk ~7.J~ w podnoszeniu ciężarów ro-
grały z Egiptem 9:0 (6:0), a - 3.45,2, ktory odtąd Jest Koszykówka zegrano trójbój w wadze piór 
Belgia zwyciężyła Hiszpanię nowym rekordem olimpij- kowej. Wspaniały sukces od· 

ki w dalszym ciągu rozgrywek ko nieśli sztang·iści radzieccy 5:4 (3 :2). 5 m. d b · ł t i srebrny szykówkl padły w HelsLnkach na z o YWaJąC z o Y 

Zadęty poJedynPk o piłkę w -czasie meczu Polska - Niem-cy 
chodnle. Pola,cy w b iały-eh koszulka<:b. -·- „ 

za· 

l-D-Z-IE-N=N-=IK::::-::Ł"ODZKfnr--179 '2-ł!l()) ~- D-3-27994 

• 

stępujące wYnikl: medal. Zwycięzca Czimisz-
Zwlązek Radziecki zwyci«:tyl kian wynikiem 337,5 kg (97,5 

Finlandię 74:35, zaś Stany Zjedno kg, - 105 kg. 135 kg.) 
czone wygrały z Czechosłowacją ustanowił nowy rekord świa-
72:47. Zwycięzcy tego meczu roz- ta. Srebrny medal zdobyl 
czarowali. Grall bardzo schema- znany rekordzista świata 
tycz.nie i mając w swym zespole Saksonow -· 332,5 kg. brązo­
trzecb olbrzymów powyżej 2 me wy - Wilkes (Trynidad) -
trów wzrostu llczyll na nich 322 5 kg _ 
Czechosłowacy do 15 minuty gry W wadze lekkie.i pierwsze 
utrzymywali wynik remisowy, m1e1sce zajął Kono (USA) 
następnie jednak opadli z sił. cen 362,5 kg (rekord olimpijski) 
ny sultces odnieśli koszykarze Kon-0 Pobił rekord świata w 
Bułgarii zwyciężając Meksyk 52:44. podrzucie wynikiem 117,5 kg 
Bułgarzy uzyskali wiele punktów Srebrny medal zdobył Łopa­
z rzutów osobistych. Meksykań- tin (ZSRR) - 350 kg, brąz0-
czycy bowiem grali bardzo ostro, wy Barberis (Australia) 

Wyniki pozostałych spotka1\: Polak Scigała mimo za,ię-
a chwilami brutalnie. [350 kg. 

Franc.Ja - Kuba 58:48, Chile - cia 21 miejsca wynikiem 290 
Egipt 74 :46, Brazylia - Filio!- kg, w trójboju ustanowił no-
~ 71:52, „ c wy rekord Polski 

ł ' 

Na zdjęciu: strzelcy Polski, ZSRR. CSR I Bułgarll w ezasle przer 
wy w tre-n!ngu na strzelnky ollm pijskleJ. Pierwszy od praweJ -
reprezentant Polski Kisz.kumo, piąty od prawej - Polak Dartyn 
klewlcz, pośrodku w czairnym dresie - zasłużony mistrz sportu 

ZSRR A. Burdenko. 
CAF - specjalna obsługa olimp, Zygmunt Wdowińskl 

Wśród dzlslel· 
szych i m p r e z 
sportowych, na 

pierwszy plan wysuwają się oczy­
wiście narodowe mistrzostwa te­
nisowe, które rozpoc:mą się dziś 
o godz. Hl na nowowybudowanycb 
kortach łódzkiego Włókniarza 

przy Al. Unii. 
Do zawodów zgłosiło się ponad 

100 tenisistek i tenwistów. Obok 
młodych I utalentowanych zawod 
ników uj rzymy również na star­
cie najlep•ze rakiety Polski, a 
więc Piątka, Kwiatka, Radzia, K, 
Tłoczyńskiego, .Jędrzejowską. Po­
pławską, Rudowską, oraz Olejnl­
szyna, broniącego tytułu mistrza 
Polski w konkuren<:jl mężczyzn. 

Piłkarska dniżyna łódzkiego W! 
dzewa na stadionie Włókniarza 

przy AI. Unii rozegra spotkanie o 

mistrzostwo II ligi z warszawską 
Gwardią. Początek meczu godz. 
17.30. 

• • 
O godz. 11 na bolt! u Spójni w 

parku LudowYTI\ rozegrane zosta­
nie towarzyskie spotkanie plllkar­
skie pomi!:dzy łódzką Gwardią a 
łódzką' Spójnią. Oble drużyny wy 
stąplą w najsilniejszych skla· 
dach. 

Tym razem 
wygrali 
Bawiąca na obozie wyszko­

leniowym w Spale drużyna 
piłkarska I-Iigowtgo łódzkie­
go Włókniarza rozegrała ostat 
nio towarzyski mecz z Włók­
niarzem tomaszowskim. Zw1· 
ciężyli łodzianie 4:3 Cl :2). ·-. 


